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PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE KAPŁAŃSTWA KS. ARCYBISKUPA JÓZEFA TEODOROWICZA.

W R em bertow ie odbyło sit; uroczyste w ręczen ie now ego sztandaru B ata ljon ow i S trzelców  w obec
ności P. P rezyd en ta  I\. F., M arszalka Ś m ig łego -R yd za  i d e legacy j liczn ych  pułków . Po zap rzysię
żeniu B ata ljonu  na nowy sztandar, P. Prezydent Ił. P. i M arszałek Ś m ig ły -R yd z p rzy ję li d efilad ę
(lin z d ję c iu ) .  F ot. W . P ik ie t ,  W a r s z a w a

M arszałek  Ś m ig ły -R yd z przechodzi przed frontem  
d eleg a cy j pułków , p rzyb yłych  ria u roczystości do
R e m b e r t o w a .  F o t W . P ik ie t ,  W a r s z a w a

W e L w ow ie od była  się  dnia *28 m aja b. r. w au li u n iw ersy 
teckiej akadem ja ku czci .1. F.. ks. arcyb isk u p a  Teodorow icza, 
z ok azji 50-1 cci a Jego  k ap łań stw a, z udziałem  przedstaw icieli 
władz, ep iskopatu  z J .  Em. k ard ynałem  P rym asem  Hlondem  
na czele i sp ołeczeństw a. — N a zdjęciu  D ostojny Ju b ila t  
(p ierw szy od praw ej), w p ierw szym  rzędzie w yższe ducho
w ieństw o.

.1. K. ks. a r c y b i s k u p  M e
tr o p o l i ta  o rm ia ń s k o  k a to l ic 
ki, J ó z e f  T e o d o ro w ie / .

D nia *28 m aja  b. r. u stąp ił na w ła sn ą  prostu; ze 
sw ojego  stan ow isk a  prem jcr a n g ie lsk i S ta n ley  Bald- 
win, zn ak om ity  m ąż stanu , otoczony pow szechnym  
szacunkiem  w ca łej Europiic. B aldw in  b ył leaderem  
partji k on serw atyw n ej i reprezen tow ał zdrow y św ia 
topogląd , op arty  na poszanow aniu  trad ycyj, rozsąd
nym p ostęp ie  i pogodzeniu  w olności jed nostk i z in te 
resam i państw a. On to g łó w n ie  p rzyczyn ił s ię  do 
abdykacji króla E dw arda V III , zak ład ając k a tego 
ryczne veto  przeciw ko planom  m ałżeńskim  nowego  
króla. N a zdjęciu  B aldw in , u d ający  się  z D ow nin g  
S treet do p ałacu  k rólew sk iego  na pożegn aln ą  au-
djeueję. W id e  W o r ld  P h .,  L o n d y n
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Z N O W U ?  PRZY
RZEKŁEŚ PRZECIEŻ 
SP ĘD ZIĆ  TEN  W IE- 
C Z Ó R  ZE M NĄ.

(na stronie) 
ZD O BYŁAM  

G O  Z N O W U  D LA 
SIEBIE. Z A W D Z IĘ 
CZA M  T O  MYDŁU 

PALM O LIYE.

W WARSZAWIE. Po na
bożeństwie ponty fika lnem  
w Katedrze św. Jana, od
prawionym przez ks. b isku
pa Szlagow skiego, w yruszy
ła procesja przez plac Zam
kowy do kościoła św. Anny, 
prowadzona przez J. E. ks. 
Nuncjusza F ilipa  Corte- 
srego. Dostojnego Celebran
sa prowadzili kolejno m i
nistrowie: Św iętosław ski
i Grabowski, w icem inistro
wie, rektorzy i  członkowie 
Archikonfraterni literac
kiej. — W procesji w zięły  
udział także oddziały w oj
skowe. Na zakończenie uro
czystości Nuncjusz Cortesi 
udzielił na placu Zamko
wym przy kolum nie Zy
gm unta błogosławieństwa  
eucharystycznego. Na zdję
ciu fragment procesji na pl. 
Zamkowym.

WSZYSTKIE ZDJĘCIA
AG. FOT. ŚWIATOWID

J Ą  SAMĄ W DOMU
PRZYKRO  Ml, Z O S IU , ALE M USZĘ 
W Y JŚ Ć -M A M  D ZIŚ  W IECZO REM  
W A Ż N Ą  K O N FE R E N C JĘ .

JU REK MARTW I 
M NIE -  Z A W SZ E  
M A JA K IE Ś  W Y
M Ó W KI. BY N IE 
Z O S T A Ć  W IE C Z O 
REM W  DOMU.V ----------------

IRKA M IAŁA TEN SAM  i  
K ŁO P O T. ALE G D Y  Z A C Z Ę 
ŁA  S T O S O W A Ć  ZA B IE G  
K O SM E TY C ZN Y PALM O LIVE 
DLA SW EJ CERY, K A Z IO  
Z A K O C H A Ł  SIĘ  W  N IEJ 
P O W TÓ R N IE.k     /

K O C H A N IE , JA K  TY 
P IĘKN IE D Z IS IA J W YG LĄ - 
D A S Z . O D W O ŁAŁEM  K O N - 
FEREN CJĘ. CH O D ŹM Y TR O 
C H Ę P O T A Ń C Z Y Ć .

r  a ż d a  k o b ie t a  m o że  z w ię k s z y ć  s w ó j u r o k , s t o s u -  
^  ją c  z n a n y  z a b ie g  k o s m e t y c z n y  P a lm o liy e .  R a n o  
w ie c z o r e m  m y j t w a r z , s z y ję  i  ra m io n a  o b f itą  
ian ą  m y d ła  P a lm o liy e .  T a  d e lik a t n a  p ia n a  p r z e -  
ik a  g łę b o k o  w  p o r y  i  o c z y s z c z a  je  g r u n t o w n ie , 
p łu c z  ją  c ie p łą ,  a  n a s tę p n ie  z im n ą  w o d ą . T o  
s z y s t k o .  M y d ło  P a lm o liy e ,  d z ię k i  o le jk o w i o l iw -  
o w e m u , u ż y t e m u  d o  je g o  w y r o b u , u d e iik a t n ia  
k ó rę  i n a d a je  je j  m ło d z ie ń c z ą  ś w ie ż o ś ć .  M y d ło  
a lm o liv e  k o s z t u je  ta k  n ie w ie le ,  że  m i l io n y  k o -  
ie t  u ż y w a  g o  r ó w n ie ż  d o  k ą p i e l i !

W POZNANIU
Oktawa Bożego Cia
ła rozpoczęła się w 
Poznaniu uroczystą 
procesją katedral
ną, którą celebro 
wał J. Em. ks. Kar
dynał Prym as A u
gust Hlond. Sumę 
odprawił ks. biskup 
Dymek. Obok bal 
daehimu kroczyli 
szam belani papie
scy w swych barw
nych mundurach. — 
Na zdjęciu frag  
ment procesji.

W MYSZYŃCU. -
W stolicy Ziemi K ur
piowskiej procesję ce
lebrował ks. biskup 
Łukomski. — Władze 
państwowe reprezen
tował wojewoda Kir- 
tiklis. Na Kurpiach  
daje się bowiem obe
cnie zauważyć powrót 
do folkloru i sw oj
szczyzny. Na zdjęciu 
Kurpiianki, klęczące 
na rynku w Myszyńcu, 
podczas procesji Boże
go Ciała.
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Jisiąaz Ulichai
taśiód Puucewzif 
i spmtomcóm.

Ks. Michał próbuje jedzenia w obozie szkolnego P. W. na Bielanach. Harcerki podczas defilady przed ks. Michałem.

Ks. Michał przy
bija do przysłani 

na Bielanach.

K s. M i c h a ł  
przybywa do 
obozu harcer
skiego na B i e- 
la n a c h  p o d  

W arsza w ą .

W  drugitm dniu sw ego pobytu w Polsce, po złoże
niu w ień ca  w B elw ederze, ks. M ichał u d a ł s ic  m oto
rówką na B ie lan y , gd zie  na jogo cześć odbyła sic  
w ielka m an ifestacja  m łodzieży polskiej. Ks. M ichał 
ubrany był w strój harcerza. Po p ow itan iu  D ostoj
nego Gościa przez gen erałów  R oupporta, O lszyno
w i  1 czy ńsk i ego L dowódców oddziałów  P . W., ks. M i
chał dokonał przeglądu  drużyn harcerskich.

N astąpn ie urządzono dla k sięc ia  sp ecja ln y  popis  
walk na flo re ty  i szable w C entralnym  In sty tu c ie  
W yszkolen ia  W . F., oraz szereg  Innych pokazów  
lek k oatletyczn ych .

O godz. 12.40 rozpoczęła sie  d efilad a  organ izacyj  
m łod zieży  przed ks. M ichałem . R ozpoczęły ją  od
d zia ły  P. W. g im nazjum  G órskiego, obozy p racy, ju 
nacy, junaczki, poczem  sz ły  ch orągw ie h arcersk ie  
i oddział row erzystek.

P o d efilad zie  ks. M ichał otoczony rojem  m łodzieży  
rozdaw ał au tografy .

Po złożeniu  p ożegn aln ej w izy ty  P. Prezydentow i

R. P. i J ego  M ał
żonce, ks. M ichał 
o godz. 15.35 w y je 
ch ał z dw orca g łó w 
nego zpow rotem  do 
B ukaresztu, unosząc  
m iłe  w spom n ien ia  
z P olsk i.

Następca tronu rumuńskiego wpisuje się w Centralnym Insty
tucie Wych. Fiz. na listę członków Bratniej Pomocy.

W S Z Y S T K I E  
Z D J Ę C I A  
AG. FOT. 

„ŚW IATOW ID"
Następca tronu rumuńskiego przy
gląda się defiladzie sportowców  
i harcerzy. Obok ks. Michała siedzą 
min. Zamfirescu i gen. Roupperł.



J f o z w a l ą  p u W e ż e  p o w i & n  U i t k a  s t a w ,

W DOMU I W SP O R C IE

K R E M
N IV EA
P IE LĘ G N U JE  S K Ó R Ę

P O L S K I E  KONIE

i_ j n any hodow ca am ery
kański p. J . M. D ickenson  
zw róoił s ic  n iedaw no do 
T ow arzystw a H odow li K o
nia A rab sk iego  w P olsce  
z .propozycją nabycia  6-ciu  
klaczy stadnych  czystej  
krw i arabsk iej, zdając sic  
całkowiiiqicj na w ybór do
konany przez P olsk ich  
H odow ców . W  w ykonaniu  
tego zam ów ienia  zak u pio
no d la  p. D ickensona n a 
stęp u jące  klacze: Lassą ze 
stad n in y  państw ow ej w 
Jan ow ie (w łasność p ań 
stw a  G niazdow skich), Łi- 
ljanc (w łasność p. St. 
Sztam lera), M attarie (w ła
sn ość R. hr. P otock iego), 
Niw*ke i N orą (ze s ta d n i
ny p aństw ow ej w J a n o 
wie) i  Przepiórką w ła 
sność S tan isław a  Rasiń- 
sk iego).

K lacze te od p łyn ęły  do 
A m eryki na statk u  „Ba- 
tory“.

Marian Sobolewski.

Piękny łeb klaczy Lassy ze stada państwowego 
w Janowie Podlaskim.

Klacz Nora w kłusie.
SUPERB l u s t r z a n k a  z  a u t o m a t ^

W YRÓ W N AN IEM  P A R A LA K SY . S IŁ A  

ŚW IATŁA  1:3,5, W BU D O W A N Y SA M O - 

W Y Z W A L A C Z .  A U T O M A T . L IC Z N IK

m m m m m m ®  y 
m m m m m

I k

Klacze pełnej krwi arabskiej, które odpłynęły z Polski do Ameryki.
W s z y s t k i e  z d ję c ia  N . P e łc z y ń s k ie g t

Z  W BU D O W AN YM

D A L O M IE R Z E M . Ł Ą C Z Y  S Z Y B K O Ś Ć

I PRECYZJĘ. S IŁA  ŚW IATŁA 1:3,5.

COM PUR - RAPID, W BU D O W A N Y FILTR. Otóż proszą  posłuchać!
Skóra ludzka jest nadzwyczaj wrażli
wym i skomplikowanym organem . Dla
tego jest wskazana, a naw et konieczna 
jaknajwiększa ostrożność p rzy  w ybo
rze  odpow iedniego krem u do p ie lę
gnowania skóry. Zwłaszcza teraz, w 
początkach lata, kiedy każda z pań 
p ragn ie poszczycić s ią  zdrow ą i ogo
rz a łą  cerą, nie można uczynić lepszego 
wyboru, jak w ybrać mnie! Zawieram 
bowiem  to, czego nikt inny nie posia
da, a mianowicie: EUCERYT, środek  

doskonale wzmacniający 
tkanki skórne. Pod moją 
opieką skóra staje sią  od
porniejsza, nie ulega tak 
łatw o oparzeniu słonecz
nem u, a  przytem  opala sią 
p rądzej i równom iernie. A 
wieą: Waszym hasłem  na 
lato niech bądzie -  tylko 
z NTVEĄ na pow ietrze i 
słońce!

N O  I O C ZY W IŚC IE  B ŁO N A

PRO SPEKTY BEZPŁATNIE W  FO TO SKŁA D A CH  
O R A Z  w  JEN . REPREZEN TACJI: W A RSZAW A, 

CHM IELN A 47*

Krem NIVEA od
zł. 0,40 — 2,60

Olejek NIVEA od
zł. 1,---------3,50
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Aparat „URSS Nr. 171", jeden z tych. 
które należą do ekspedycji profesora 
Schmidta, znajdującej się obecnie nu 

Biegunie Północnym.

Krenkel, radjote 
legrafista wyprą 

wy.

nia 21 m aja b. r. o g o d zin ie  4.52 
w ystartow ał do B ieg u n a  P ółn ocn ego  
z w y sp y  R udolfa , w arch ipelagu  
F ran ciszk a  Józefa , m onoplan so w ie
cki „U R S S  Nr. 170“, p ilo tow an y  
przez W odopianow a. Załogo aparatu  
stan ow iło  11 osób ze słyn n ym  bada
czem  polarn ym  profesorem  Ottonem  
Schm idtem  na czele.

O godz. 11.35 sam olot ten w y lą d o 
w ał na krze lodow ej w od ległości 
20 km od B iegu na. Padał w ów czas 
drobny śn ieg , słoń ce św iec iło  jasno, 
a tem peratura w yn osiła  m inus 12 st. 
N a krze rozbito piąć n am iotów  i n a 
w iązano łączność z bazą na w ysp ie  
R udolfa , choć n a tra fia ło  to na duże 
trudności; z powodu zaburzeń m agn e
tycznych .

W  ślad  za p ierw szym  aparatem  
p od ąży ły  jeszcze trzy inne, aby do
w ieźć ludzi i m aterja l, potrzebny do 
uru ch om ien ia  stacji badaw czej na 
B iegu nie . Zadaniem  tej stacji bodzie 
badanie m eteorologiczne, cyrku lacji 
lodów w okolicach  p odbiegunow ych, 
m agnetyczn e, m orsk ie itd., a przede- 
w szystk iem  m ożliw ości w y ty czen ia  
lin ji lo tn iczej z E u rop y do A m eryk i 
przez B iegu n  P ółn ocn y.

E k spedycja  p ozostan ie na B ie g u 
n ie  rok, albo i d łużej.

Po raz p ierw szy  o zdobycie B ie
gu na P ółn ocn ego drogą p ow ietrzną  
p oku sił sie  A m undsen w 1925 r., a le  
o siągn ą ł ty lko  88 stopień  szerokości

W szystkie  zd jęcia  
„ IN T E R N A T IO N A L  
P R E S S  P H O T O  

S E R V I C  E" 
W A R S Z A W A

Prof. Schm idt żegna się ze swoją 
żoną i córką przed wyprawą 

do Bieguna. g eo gra ficzn ej północnej. P rze
lot nad B iegu nem  udał sie  do
piero A m eryk aninow i B yrdo- 
wi. O statn ia  w yp raw a do B ie 
gu na odbyła s ie  w 1928 r. pod 
przew odnictw em  W łocha Nobi- 
lego na sterow cu  „Ttalia“, ale  
do celu  nie dotarła w skutek  
rozb icia  s ie  balonu. N a poszu- 
kow anio N ob ilcgo  w ystartow a ł 
w tedy na w o d i i  o p ł a t o  w- 
c u  A m undsen  i odtąd ślad  
o nim  w szelk i zag in ą ł.

NA BIEGUNIE PÓtNOCNTN.

Aparat 
„ U R S S  Nr. 
169" na wy
spie Rudolfa, 
stanowiącej 

bazę wypra
ną/ Schmidta

Dwaj stawni 
piloci polar
ni, którzy u-

♦  czestniczą w 
wyprawie: na 
lewo Wodo- 
pianow, sze f 
pilotów i Ba- 

buszkin.



KONKURSY HIPPICZNE W WARSZAWIE

KONIAKU

W A R U N K I  K O N K U R S U
1) Ułożyć w zwięzłej form ie k ró tk ie  

liasło propagandow e, albo k ró tk ie  zdanie 
lub w iersz rym ow any, u jm ujący n a jtra f
n iej zalety i w artość koniaku Stock-Medi- 
cinal i koniaku Stock-Extra. P rzykład: 
„K oniak Stock — to król koniaków ".

2) Od 2-go m aja do 31-go sierpnia b. r. 
zaopatrzone będą wszystkie bu teki „Stock

Koniak M edicinai" i „K oniak Stock E x tra“ w k u 
pon dołączony do prospektu, n a  szyjce butelki. 
Odpowiedzi m uszą wpłynąć na jpó fine j do 31-go 
sierpn ia  1937 r.

3) Kupony należy dokładnie wypełnić tak, jak
podano na  ich odw rotnej stronie i przesłać pod 
adresem : Ilustrow any K nryer Codzienny (Dział 
Propagandy), Kraków, W ielopole 1. Każdy uczest
nik konkursu  ma praw o przesłać kilka odpowiedzi, 
każda odpow iedź musi być podana jednak  na oso
bnym kuponie. Nieważne są kupony bez w ydru
kowanego num eru.

4) W skład sądu konkursow ego wchodzą dele
gaci W ydaw nictw a I. K. C. — Sąd K onkursowy 
zbada odpow iedzi i przyzna nagrody, nic znając 
nazwisk poszczególnych uczestników  konkursu. 
Nazwiska autorów  odpowiedzi nagrodzonych ustali 
się dopiero na podstawie d rugiej koperty oznaczo
nej literą  B. Uczestnicy K onkursu podporządkują 
się decyzji Sądu Konkursow ego, a w szczególności 
zgadzają  się na opublikow anie ich fo tografij 
w I. K. C. na wypadek przyznania im k tó re jko l
wiek z trzech pierwszych nagród.

5) W ynik konkursu  ogłoszony zostanie w I. K. 
C. we wrześniu b. r. Trzy najlepsze odpowiedzi 
opublikow ane będą z równoczesnem  podaniem  
nazw isk, adresów  i fo tografij laureatów . — Oprócz 
tego ogłoszone zostaną nazw iska i adresy autorów  
dalszych pięćdziesięciu najlepszych odpowiedzi. 
N agrodzone odpowiedzi przechodzą na własność 
Spółki A kcyjnej dla Destylacji W ina w Białej 
k/Bielska, k tó ra  może posługiwać się nagrodzone- 
mi odpow iedziam i dla celów reklam ow ych bez j a 
kichkolw iek roszczeń autorów . Odpowiedzi niena- 
grndzonych nie zw raca się.

Z a  uznane przez jury Konkursu najtrafniejsze o dpo 
w iedzi, W myśl pkt. 1) w yżej podanych warunków 

przyznane będq 3 nagrody a m ianow icie:

W  W arszaw ie od byw ają  się  M iędzynarodow o K onkursy H ip p iczne  
z udziałem  kilku  ek ip  zagran icznych . N a zdjęciu  p. w icem in . Szem bckow a, 
w ręczająca n agrody zw ycięzcom  w konk ursie „P otęgi skoku“ im. A lek sa n 
dra hr. S k rzyń sk iego . P ierw szy  od praw ej gen. Róm m el. Hr. Szem bekow ą  
ca łu je  w rękę p. Tem m e (N iem cy), zdobyw ca p ierw szej nagrody.

A g . F o t. „ Ś u fia to u /id " .

DZIEŃ PODNIOSEYCH WSPOMNIEŃ

N ajstarsze na ziem iach  polsk ich  żeńsk ie g im nazju m  im. E m ilji P la ter  
w K rakow ie obchodziło 40-lecie sw ego  istn ien ia . P o  nabożeństw ie odbyła się  
akadernja w p ięk n ie  przyozdobionej sa li szkolnej (na zdjęciu). P rzem ó
w ien ia  w ygłosili' prof. dr S k im in a , w izyta tor B a liń sk i, dyr. Zachara, p. 
Szaneerow a i uczenica N ieszk ow jecka. A g . F o t. „ ś w ia to w id " .

Samochód-kareta „POLSKI FIAT
i i .

Maszyna do pisania „F. K/
n i .

Radioodbiornik „ECHO*

W  W arszaw ie odbyło  się  
p osied zen ie Obozu Z jedno
czen ia  N arodow ego w okrę
gu Śródm ieście, na którem  
w y g ło s ił przem ów ien ie płk. 
Adam K oc (na zdjęciu), pod
k reśla jąc kon ieczność u tw o
rzen ia  w P o lsce  n ow ej de
m okracji, w której in teres  
jed nostk i i p ań stw a  b y ły b y  
n ierozerw aln io  ze sobą złą
czone.

A g . F o t . „ Ś w ia t o w id “ .

50 dalszych najlep
szych odpowiedzi o- 
trzyma po ledne) bu
telce K O N I A K U  
„ S T O C K "  1 lednei 
butelce L I K I E R U  

„ S T O C K "

Przy zakupnie koniaku Stock we własnym interesie należy zwrócić uwagę na 
kupon konkursowy, w który zaopatrzona musi być nawet najmniejsza butelka.



w

Uliczna sprzedaż obrazów 
obok Uranii/ Florjańskiej, 
zorganizowana przez brać 

malarską.

Fragment z przedstawienia 
„Wesela Haczowskiego*, w y
konanego przez zespól re- 
gjonalny teatrów i chórów  

ludowych.

D n i  J C c o k o w a

Defilada młodzieży pc 
otwarcia nowego stadjonu 
sportowego, przy A.leji 3-go 

Maja.

J  uż pr zeszłoroczne „D ni Krakowa", 
dzięki organ izacy jn ej pracy, dokona
nej przez P rezyd ju m  m. K rakow a  
z p. prezydentem  drem K ap liek im  na 
czele, oraz K om itetu  O b yw atelsk iego , 
pod przew odnictw em  redaktora nacz. 
„I. K. C.“ p. M arjana D ąbrow skiego, 
p ozostaw iły  jak  n ajm ilsze  w spom n ie
nie u w szystk ich , którzy, p rzyb y li 
z P o lsk i i zagran icy , b y li św iadkam i 
i u czestn ik am i n iezw yk le  za jm u jące
go ich  program u. T egoroczne „Dni 
Krakowa" rozpoczęły się  pod znakiem  
jeszcze w ięk szego  ożyw ien ia . W śród  
prześliczn ej p ogody m ajow ej odbyła  
się  w dniu  26 m aja ich in au gu racja  na 
p rastarym  rynku krakow skim . Od tej 
ch w ili rozw ija  się  n iep rzerw an ie  bar
wna w stęga  rozm aitych  im prez, z k tó 
rych' każda p osiada sw ój in d yw id u a l
ny, n iezw y k le  za jm u jący  charakter, 
a w szy stk ie  razem  sk ład ają  się  na ca 
ło ść  o a trak cyjn ośc i w prost w y ją t
kowej, n iety ik o  na n asze stosunki, ale  
i w sk a li eu rop ejsk iej. W ięc naprzód  
odbyw ające się  rów nocześnie z o tw ar
ciem  „Dni K rakowa" u roczystości ju 
b ileuszu  25-lecia S yn d yk atu  D zien n i
karzy K rakow skich , k tóre osobno ilu 
stru jem y. Za n iem i p oszły  in ne im 
prezy, przyczem  są one tak dobraue, 
że dostarczają  w rażeń jakn ajżyw - 
szyeh  zarów no tym , którzy chcą  
w chłonąć w sieb ie  w szy stk ie  sk ła d n i
ki s ły n n ej na całą  P o lsk ę  k u ltu ry  
K rakow a, jak  i tym , k tórzy w tem

m ieście, łącząeem  zabytkow ość z ży- 
w em  tętnem  teraźn iejszości, szukają  
ty lk o  m iłe j i sz lach etnej rozryw ki. 
W ięc już w p ierw szy  dzień „Dni K ra
kowa" odbył s ię  m elod yjn y  koncert 
chórów  ma pl. Szczepańskim  — w ięc  
T eatr M iejski w y stą p ił ze wspaniałU  
in scen izacją  „B olesław a Śm iałego"  
S ta n isła w a  W ysp iań sk iego  — w ięc  
otw artą  zosta ła  w ystaw a sp uścizny  
a rtystyczn ej po gen ja ln y m  A rturze  
G rottgerze i m istrzu  W yczó łk ow 
sk im  — w ięc w k inoteatrze „Uciecha"  
od b yw ały  s ię  n iezw y k le  zajm ujące  
p op isy  teatrów  w łośc iań sk ich , od
tw arzających  barw ne ob yczaje re
g jo n a ln e  — w ięc p rzed staw ił się  
oczom  liczinej rzeszy  w idzów  w sp a
n ia ły , now oczesny stadjon  krakow ski.

To w szystk o  zaś odbyw a się  w ra
m ach tak uroczo w łaśn ie  obecnie, 
za dnia w św ie tle  słoneczmem, w ieczo
rem w ilu m in acji reflek torów , w y 
g ląd ających  p lan t krakow skich, a p ra
stare m ury baszt i fo r ty fik a cy j p rzy
tu liły  do sieb ie najm łod szą  brać m a
larsk ą  tak, jak na obszernych  b ło
n iach  wre zabaw a w „W esołem  m ia
steczku". N ic  w ięc dziw nego, że już 
obecnie s ta ty sty k a  w yk azu je  jeszcze  
w ięcej n iż  za p ierw szych  „Dni K ra 
kowa" i w ycieczek  i in d yw id u aln ych  
p rzybyszów . I tak będzie n iew ą tp li
w ie ze w zrastająeem  ożyw ien iem  aż 
do sam ego zam k nięcia  tej w sp an ia łej  
im prezy.

■

-
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F r a g m e n t  z p r z e d s ta 
w ien ia  W ysp ia ń sk ieg o  
„ B o l e s ł a w  Ś m i a ł y  
na p ra w o  W. N o w a k o w 
s k i  w  ro li g łó w n e j, o b o k  
n iego M o d z e l e w s k i  

w  ro li S iec iecha .
Red. nacz. p. Marjan Dąbrowski, otwiera, wystawę Wyczółkowskiego w Pałacu Sztuk  
Pięknych w obecności pp. wicewoj. dr. M  daszyńskiego, prez. rn. brakowa dr. bapli- 

c kiego, wice prez. dr. Klimecki e9 °’ P^*- Madejskiego i innych.

Publiczność słuchająca koncertu inauguraijyine9 °  nii P Szczepańskim . li pierwszym  
rzędzie siedzą pp. wicewoj. dr. Malaszyńi Prez- m - ^ r- Kaplic ki, członkowie Rady 
Miejskiej i inni. w s z y s t k i e  z d  i J Ę c , a  a g e n c j i  f o t .  „ ś w i a t o w i d - .



JUBILEUSZ SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRAKOWSKIMI.

W idok na salę R ady  
M iejsk ie j w  R a tu szu  
krakow sk im  podczas  
u roczyste j A ka d em ji.  
N a zd jęc iu  w  pośrodku  
pp . w icew oj. dr. M ała- 
szy ń sk i'i  p rez . m . K ra
kow a dr. K aplicki, na  
lewo p r z e d s t a w i c i e l  
D. O .K. p ik . M adejski, 
na praw o ks. dyrek to r  

K uznow icz.

m ocy u praw n ień  
sta tu tow ych  W y
dział S. D. K . m ia 
n ow ał z ok azji sw e
go ju b ileu szu  sześ
ciu  szczegó ln ie za
słu żon ych  członków
Sen joram i, trw a łą  n 
zaś p am iątk ą  jub i- J ó z e f  Flach, p rezes S . D. K.
leuszu  bądzie sk ro
m ne, a le  w ytw orne w ydaw n ictw o jub ileuszow e, 
zaw iera jące n iety lk o  id eo logje  i dzieje tej n a jstar
sze.) organ izacji d zien n ik arsk iej w P o lsce  ale  
i cenn e m a ter ia ły  do h istorji p rasy P olsk i w ogóle.

S E N I O R Z Y  S .  D .  K .

Red. Jan  S tankiew icz. Red. Ludw ik  Szczepański.

P rzyjęcie  w Lesie W olskim  p o d  K rakow em , urządzone  
z o ka z ji z ja zd u  phzez P rezyd jum  m. K rakowa. F unkcje  
gospodarza spełn ia ł p . w iceprezydent dr. S tan isław  Kli- 
m ecki ( na zdjęciu  trzeci od  strony  lewej). W śród obecnych  
wicewoj. dr. M a łaszyński (na  zd jęciu  czw arty  od  lewej), 

i in n i uczestnicy z ja zd u  i goście.

S y n d y k a t  D zien n ik arzy  K rakow skich , n a jstar
sza zaw odow a organ izacja  dzienn ik arsk a  ma z ie
m iach  polsk ich , m acierz w szystk ich  — d zisia j  
już jed en astu  — S yn d yk atów  d zienn ik arsk ich , 
złączonych  w Związek D zienn ikarzy R. P., ob
chodził w dniach  26 i 27 m aja 25-lecie sw ego

Dyr. K azim ierz D obija.

Red. Ja n  G rzyw iński.

Red. Leon Feldm an.

Red. S te fan  N ow iński.

^  w>c»

* j \  i'\ \ N r  Vi

To co najważniejsze na letnisku —
d e n a t u r a t  i  E m e s  — k u c h e n k a  s p i r y t u s o w a

Przyjęcie w ydane p rzez nacz. red. i  w ydaw cę  „/. K. C J  
p. M arjana D ąbrowskiego, które na tarasie Pałacu Prasy 
w śród sw obodnej pogaw ędki zebrało uczestn ików  zja zdu  
Z całej Polski. W r z y i t k i e  z d ię c ia  A g . F o t .  „ Ś W I A T O W I D «

Trybuna p rezyd ja lna  na uroczyste j akadem ji w  sa li R ady  
M iejskiej. U góry na zd jęciu  P rezyd jum  A kadem ji, z ło 
żone {od lew ej) z  pp. przedstaw iciela  Z w ią zku  W ydawców  
red. nacz. „IKC“ M arjana D ąbrow skiego, prezesa  Zw iązku  
D zienn ikarzy  R. P., M ieczysław a Ścieżyńskiego , i jednego  
z  za łożycie li S . D. K. R om ana P ilarza. P oniżej (również 
od  lew ej) pp . red. Ja n  S tankiew icz, p rzew odniczący K o
m is ji jub ileu szow ej, dr. J ó z e f  Flach, prezes S . D. K. 

i Leon T om aszkiew icz, sekretarz S. D. K.

istn ien ia . U roczystość  przekroczyła  ram y lo k a l
ne 'i. s ta ła  sią , dzięki p rzyb yciu  ca łego  p rezy
djum  Zw iązku i p rzed staw ic ie li w szystk ich  S y n 
dykatów  d zienn ik arsk ich , ogó ln op olsk iem  św ię 
tem  d zienn ik arstw a. Z naczen ie tej m an ifestacji 
p odk reślił jeszcze  udział p rzed staw ic ie li w ładz  
na u roczystej ak adem ji, oraz żyw e i serdeczne  
zajecie  sie  ca łą  u roczystością  przez Prezydjum  
m iasta  K rakow a, k tóre w łączy ło  ją  do tegorocz
nych  „Dni K rakowa", jako ich in augu racje . Na



W E N E C JA

^ F L O R E N C J A  ,

kilkoma, znow u dniam i, s to jący  w porcie- P alm a, na M ajorce, 
pancern ik  n iem ieck i „D eutsch land“, został obrzucony bom bam i 
z 12-tu  sam olotów  walenekiC go rządu czerw ouego — skutkiem  
czego p oniosło  śm ierć 23 m arynarzy, a około 75 zostało  ciężej, 
lub lżej rannych. G dy w ieść ta  doszła do N iem iec, kanclerz  
H itle r  zw oła ł n atych m iast naradę, w której g łów n em i osobam i 
b y li n iem ieck i m in ister  w o jn y  gen. von  B lom b erg i g łów n odo
w odzący w ojennej m aryn ark i n iem ieck iej, ad m irał von Roeder. 
S k u tk iem  tych  narad b yło  zapow iedzenie przez N iem ców  
ostrych  represyj przeciw ko rządow i w alenek iem u, w ym ów ien ie  
w spółpracy  z K om itetem  N iein terw en cji w L ondynie i zbom 
b ardow anie przez 5 okrętów  w ojenn ych  n iem ieck ich  u fo r ty fik o 
w anego portu h iszp ańsk iego , A lm erji. P rócz tego, w jech a ła  do 
portu w B arcelon ie łódź podwodna, pochodzenia, jak tw ierdzą  
K ata loń czycy , w łosk iego  i storpedow ała w ie lk i statek  p asażer
sk i „Ciudad de Barcelona*1. Chm ura w ojennej pożogi zaw isła  
nad Europą. Czy u d a  się  ją  zażegnać?

W IE D E Ń

D o  m ia st i ogrodów  ^ 
pięciu  n arodow  .

W Y C IE C Z K A  l Ą D O W ° - M O R s K A  
C Z Y T E L N IK Ó W  I.  K . C .

W ielki krqg P °  E° ó ^ p i ę c ^ n a r o d ó w "  yJy n ° si 2 .7 8 6  km 
ników IK C  „D o  miast . ° 9 r° d ° *  ie c zk a  zw ie d zi n a jp iękn ie jsze
na lą d z ie  i 2 .5 8 6  km n a 'm o rzu , y _ zabytkam if a  m orski odcinek
m iasta Europy z.. ,c£  5 kres b eztro sk iego  w ypoczynku,
p o d ró ży  stanowić b ę d zie  okres o ^  ^

U czestn icy w ycieczk i P °  w  cza s ie  m orskiej p o d ro ży
W en ecji, Florencp, Rzym u . w Konstantynopolu i Konstancy,
w y cie czk a  za trzy m a  się n ' n iezw ykle  ciekaw ej w ycieczce

C en o  Heca. a pow róci 18 sierpnia
M o w o -m o rs k ie ^ k to ro  y  ^  ka(egorji

„ y n o s , z ł. 4 4 0  „o d sy ła ć  m ożliw ie i»k no,w cze-
Z g ło sze n ia  u d zia łó w  - X .na liczb ę  uczestników . Prospekty  

śniej, ze  w zględ u  no . ^ “ T k I  c  L a k ó w .  W ie lo p o le  1. -  

Prosin^y ^o 'podaw arde^ adresów  dokładnych  i czytelnych.

K O N S T A N C A

K O N S T A N T Y N O P O L

M ALTA

N E A P O L

O gólny w idok A lm erji, u fo r ty fi
kow anego portu  A nda luzji, k tó 
ry  zo s ta ł zbom bardow any przez  

niem ieckie okrę ty  wojenne.
„  V o ir“  —  P a r is .

C a ł y  św ia t został poruszo
n y  dwom a groźn ym i in cy 
dentam i na teren ie h iszp ań 
sk iej w ojn y  dom owej, które 
zaw aży ły  jak  m iecz Dam o- 
klesa nad pokojem  E uropy. 
Oto mnilej w ięcej przed ty 
godniem  h iszp ańsk ie sam o
lo ty  czerw one zaatak ow ały  
bom bam i w łosk i okręt w o 
jen n y, sp raw ia jący  z ram ie
nia K om itetu  N ie in terw en 
cji w L ondynie kontrolę  
nad h iszp ań sk iem i w ybrze
żam i. S kutk iem  tego ataku  
b yła  śm ierć 6-ciu w łoskich  
oficerów  m aryn ark i, co w y 
w ołało ogrom ne w zburzenie  
w kołach p o lityczn ych  Ita- 
lji. N ie  dość na tern. Przed

N ow oczesny pancernik niem iecki „D eutschland", k tóry  ostatnio zosta ł zbom bardow any przez  h iszpańskie  sam oloty czerwone, co pociągnęło
za sobą ostre represje ze  strony Niemiec. W id r -  W o r ld  P h o to i  —  L o n d g n .

1 1



Prezydent Lebrun w tow arzystw ie pre- Pierwsza fala publiczności napływa na 
mjera Blutna i gości oficjalnych doko- tereny wystawowe.
11Uje Otwarcia w ystaw y . P h o to  N Y T , P a r ia . Kry.tonr, B erlin

Widok na tereny w ystaw y z  wie- 
i y  Eiffla. Na pierw szym  planie 
most Jena, na prawo pawilon  
niemiecki, naprzeciw sowiecki.

S c h e r l ,  B e r l in

O T W A R Ć  I E  
WYSTAWY PARYSKIEJ.

W tych  dniiaeh p rezydent repu b lik i fran cu sk iej, A lbert 
Lebrun, dokonał otw arcia  p arysk iej w y sta w y  sztuki i tech  
n ik i w obecności p rzed staw ic ieli rządu, d yp lom acji, k om i
sarzy w ystaw ow ych  p oszczególnych  państw  i 12.000 zapro
szonych  gości.

W ystaw a n ie je s t  jeszcze gotow a. U kończono dopiero p ięć  
p aw ilonów  zagran icznych , m. in. n iem ieck i, k tóry zn ajduje  
sią (naprzeciw gm achu sow ieck iego .

P aw ilon  p olsk i bądzie w ykończony dopiero za tydzień. 
In au gu racja  jeg o  n astąp i 14 czerw ca. O gółem  na w y sta w ie  
reprezentow anych  je s t  49 państw . N ajw ięk szą  sen sacje  
w y sta w y  stanow i p ałac odkryć i w ynalazk ów , w którym  
zn ajduje s ie  .100 m aszyn , in. in. ap arat w ytw arzający  p io 
runy o n ap ięciu  trzech m iljonów  w olt, sk onstru ow any  
przez córką n aszej sław n ej rodaczki, M arji C urić-Skło- 
dow skiej, p. Jolliot-C urie.

Napłyiw cudzoziem ców  do P aryża  je s t  ogrom ny, w ystaw a  
m a zapew nione pow odzenie i już d zisia j m ówi sie, że ter
m in jej zam knięcia  bądzie przedłużony o ca ły  rok.

Dr. Schacht udaje się na otwarcie pawilonu niemieckiego.
P h o to  N Y T ,  P a r is

C Z Y  W  G Ó R A C H

. . .  nie obawia się Pani słońca, 
ani wiatru. O d  rana chroni Pani 
przed niemi swą twarz i ciało, 

^wcierając starannie

C R E M E  SIM O N
«  5&cerrv SCcbcĄma,",

co sprzyja  stopniowemu opalania. 
Wieczorem zaś, mając tańczyć przy świet
le sztucznem, nie przerywa Pani tej 
świetnej kuracji, lecz nadaie cerze swej 
matowość i gładkość aksamitu, stosując

CRClME SIM O N  M A T
D W A J S PRZYMI ERZEŃCY PANI URODY

Bez troski 
i kłopotu
każdy chciałby spędzić swe wakacje lub dni 
wypoczynku. Ale do tego należy mieć i ka
merę, która fotografowanie nic powinno 
sprawiać najmniejszej trudności. Szczegól
ne zadowolenie daje wykonywanie zdjęć 
małoobrazkowi) kamera Zeiss Ikon, albo
wiem w kamerze Contax II połączone są 
prosta obsługa z techniczną doskonałością, 
O tym, co znaczy celownik, mierzący od
ległość, wymiana obiektywów i metalowa 
migawka szczelinowa do 1/1250 sekundy, 
można dowiedzieć się z broszurki .fo to g ra 
fowanie bez kłopotu za pomocą małoobraz
kowych kamer Zeiss Ikon“ .

U żyw ajcie  błon Zeiss Ikon! 
Sprzed aż przez w ięk sze sk ła 
dy aparatów  fo tograficzn ych .

Katalogi wysyła:

Je n e ra ln a  R e p re ze n ta c ja  
D O M  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W Y

J. S E G A Ł O W IC Z
W A R S Z A W A ,  M O N I U S Z K I  Nr.  2 -a.



s l u ż i a l
r

MRYTMSKI

Henryk D u n a n t, Szwajcar, założyciel Czerwonego Krzyża, laureat
Nobla. PhoŁ . B o isso n n a s  S . A . ,  G enetua

R o z p o • ły s ie ją c y  s ię  T ydzień  P o lsk ieg o  C zerw onego K rzyża po
w in ien  yągę sp ołeczeństw a sk ierow ać na te in sty tu c je  dobra pu
b licznego, p racującą w czasie  pokoju nad podniebieniem  sa n ita r
ii em  kraju, a w czasie  w ojn y  sp ieszącą  z pom ocą rannym , chorym  
i cierp iącym .

Z ałożycielem  m ięd zynarodow ego C zerw onego K rzyża b y ł S zw a j
car, H en ryk  D unant. P rzypadkow o b y ł 011 św iad kiem  b itw y  pod  
S ol f er ino, w  której w ojska cesarza a u str ia ck ieg o , F ran ciszk a  Jó- 
zefa, w a lczy ły  z arm ją N apoleona III . Z kościo ła  d ob ieg ły  go jęki 
rannych i k onających , k tórym i n ik t sie  n ie  opiekow ał. W  tym  
kościółku  p ow ziął też p ostan ow ien ie  p ow ołan ia  do życia stow arzy 
szenia, k tóreby p ełn iło  słu żb ę sam arytańską i jed noczyło  w szy st
kich ludzi pod znakiem  C zerw onego K rzyża. M yśl D unanta padła  
na gru n t podatny i p rzyję ła  się  w ca łym  św ieeie , a sam  On - 
want zosta ł odznaczony w r. 1910 n a
grodą pokojow ą N obla.

W  P o lsce  P o lsk i C zerw ony K rzyż  
m oże s ię  p och w alić  także w prost ż y 
w io łow ym  rozw ojem . Zdołał on bo
wiem  do sw oich  szeregów  w ciągn ąć  
jak  'najliczniejsze w arstw y  sp o łe
czeństw a, a przedew szystk iem  m ło 
dzież. D zia ła ln ość  P . C. K. obejm uje  
szkolen ie persona] u san itarn ego, w y 
szkolen ie przeciw gazow e, k u rsy  ra 
tow n ictw a w odnego, k u rsy  dla de
zynfektorów , d ożyw ian ie dzieci, po
m oc nm terenach  d otk n iętych  k lęsk a 
mi żyw io łow em i (powódź, pożary), 
opiekę nad n iem ow lętam i i w ie le  in 
nych jeszcze dziedzin.

Jak w id zim y, program  to zakro
jo n y  napraw dę na w ielk ą  skalę, 
obejm u jący  w ażne d ziedziny  życia, 
p rzyczyn ia jący  się  do p odn iesien ia  
stanu san itarn ego  kraju  i obron
ności naszego państw a. To też obo
w iązkiem  każdego P o lak a  je s t  n a le
żeć do P o lsk iego  Czerw onego K rzy
ża, w spółpracow ać z n im  i p rzyczy
n iać się  do jego  rozkw itu .

Pierwsze patrole Czerwonego Krzy
ża, opatrujące rannych. Rysunek 

z 1863 r.

Dożywianie biednej dziatwy oto jeden z celów szczytnej dzia
łalności Polskiego Czerwonego Krzyża.

Z D J Ę C I A  A G . F O T . „ Ś W I A T O W I D "

Polski Czerwony Krzyż z a j m u j e  s ię  m. in. także 
szkoleniem zawodowych pielęgniarek. — Na zdjęciu 

pielęgniarka na dyżurze w sali szpitalnej.

Ćwiczenia przeciwgazowe — 
zorganizowane przez Polski 
Czerwony Krzyż w Warsza

wie.

Kolumny sanitarne Polskiego Czerwonego Krzyża na placu Marszalka Piłsudskiego w Warszawie.



m a m

utrzym ane, często  z repertuaru  m ęskich  ubrań  
przechodziły  w prost do k ostium ów  dam skich.

Z tego  dziedzictw a w y zw o lił s ie  obecnie kostjum  
n ajzu p ełn iej. K rój sta ł sie  bardziej kobiecy, sw o 
bodny. P asek , w ysok o  um ieszczony, n ie  leka sie  
p odkreślić d e lik a tn ie  lin ij  b ioder i b iustu . K rótk ie  
rękaw y, m iek k ie  ran sw ery , ozdobne stem bnow a- 
nia, kolorow e w yp u stk i i n aszycia , w szystk o  to 
przesunęło  w alory  k ostju m u  w k ierun ku  w yb itn ie  
kobiecym , d alek im  od daw nej osch łej m ody m ę
sk iej, n aślad ow an ej tak n am iętn ie . N ie  o sta tn ią  
z jego  za let jest sk rócen ie spódniczki.

A le  n ie ty lk o  krój od m ien ił tak d iam etra ln ie  s ty l  
kostjum u. R ów nież i jasne, lekk ie m aterja ly , g ła d 
k ie czy  w zorzyste, bo tak ie i tak ie  m ieć będziem y  
k ostju m y tego  lata , w p ły n ę ły  n a  jego  odm łodzony  
w ygląd . P od k reśla ją  go  rów nież urocze bluzeczki, 
pełne k obiecych  bardzo szczególik ów  w ykończen ia .

K ostju m  w ym aga  d ostosow an ego do n ieg o  ka
pelusza. Z ch arak terystyczn ych  drobnostek w tej

Młodociana sukienka 
granatowa w  białe 
kropki. M arszczenie 
na rękawkach i przo- 
dzie spódniczki. Pa
sek biały pleciony z  
jedw abnego sznurka.

Sukienka kasakowa z  
żakiecikiem z  kratko
wanej p ik i w odcieniu 
różow ym . Granatowy 
pasek, rękawiczki, bu
ciki i wstążka do ka

pelusza.

Urocza czapeczka z  miękkiej błyszczącej słomki, 
przewiązana jedw abnym  sznurkiem .

W w iosenn ym  k ostju m ie czy  w le tn ie j su kience  
„im prim ee" w y stęp u ję  ch arak terystyczn iej n iżeli 
w zim ow em  okryciu , ta sp ecja ln a  w łaściw ość, 
przyrodzona m łodości, a  czasam i będąca cechą ko
biet, liczących  sob ie la t w iecej n iż dw adzieścia . 
A jest  nią... d ziew częcy „charme", powab i w dzięk  
postaci.

U m ie to  p odkreślić tegoroczna m oda w iosenna. 
Jasn e  kostjum y, n iety lk o  kolorem , lecz i krojem , 
sp raw iają  w rażen ie w y b itn ie  m łodociane. Z łożyło  
sie  n a  taką m etam orfozę k ostjum u  w ie le  czy n n i
ków. Przed la ty  b ył on jak najbardziej k lasyczn y , 
zbliżony do kroju m ęsk iego  w tym  stopn iu , że n a 
sz*; m atki d aw ały  go szyć do kraw ca m ęskiego... 
R ów nież i kolory, w n ajc iem n iejszych  odcieniach

P o w y ż e j :  Crepe imprimee biała z ciemno
niebieskim tworzy ten miły. model sukienki 
letniej o oryginalnych rękawkach i kołnierzyku- 

krawatce.

P o w y ż e j :  Letni kostjum jasno herbaciany w de
likatną kratkę z pojedynczych czerwonych nitek. 
Czerwony pasek, pleciony ze słomki oraz guziki 

i pompony w butonierce.

dziedzin ie w ied zieć w arto, że k olor przyb ran ia  
kapelusza, czy  to bedzie w stążka czy  k w iat, p ow i
nien p ow tórzyć s ie  na„. chusteczce do nosa. Zam 
k n ięta  w stosow nej do kostjum u torebce, m a n ie 
raz sposobność zaznaczenia  tej fin ezji. F in ezy jn e  
rów nież pow inno b yć dobranie do k ostjum u  ręka
w iczek  i  bucików  z tego  sam ego koloru  skórki, 
od pow iedniej do sty lu  kostjum u, k tóry  m oże być  
sp ortow y n a  godiziny poranne, w izy to w y  na popo
łu dn iow e i stro jn y  z jed w ab iu  na god zin y  w ie 
czorne. W  p ołączen iu  z koronkow ą bluzeczką, k tó
ra konkuruje z gazow ą „chiffon", jest tak i ko
stjum  jeszcze jedną szczęśliw ą  m etam orfozą  za
pom nianego zu p ełn ie k lasyczn ego  k ostjum u  m ę
sk iego. Zet.

P o w y ż e j :  Sukienka imprimee z bolerkiem
o krótkich rękawkach. Kamizeleczka liiata organdi 
z ryszką, przytrzymaną aksamitką. Kapelusz w od

cieniach, dominujących w materjałe.



STEFANJA
GRODZIEŃSKA
św ie tn a  ta n c e r k a  
p o l s k a ,  o d z n a 
c z a j ą c a  s ię  o r y 
g i n a l n ą  u r o d ą  
i  n i e z w y k ł y m  
w d z i ę k i e m  m ło 
d o c ia n e j  p o s ta c i.
F o ł.S t .  B r z o z o w s k i ,  W a r s z a w a
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BALET HINDUSKI W POLSCE.

Ciem na brunetka, sm ukła, w iotka, o wyraz; 
styeh  oczach. Cicha i spokojna. A le g d y  dojdzie  
do tańca, to ta „cicha woda".,, brzegi rw ie. Taka  
jest w tedy pełna tańca, tak g w a łto w n ie  w y ład o
w uje ze Siebie, k ip iący  nadm iar tancczności, 
w zbierający w jej duszy...

U m ie wszakże rów nież — i na tom polega jej 
kunszt — ham ow ać sw e p oryw y, u trzym yw ać je 
w gran icach  um iaru  artystyczn ego . Tak jest np. 
w tango, które ob ecn ie tańczy  w „C yruliku  W ar
szawskim ". Jest w tern wiiele nader pom ysłow o  
skondensow anego p oryw u, w ulkan z którego już 
b uchają k łęby dym u, lecz jeszcze nie w y la ła  lawa.

P oniew aż w ystęp  S tefan ii. G rodzieńskiej jest 
jej p ierw szym  sam odzielnym  w ystęp em  solow ym  
na scen ie tea tra ln ej, w arto za in teresow ać siię jej 
taneczną kartą ew id en cyjn ą. Są tam  pozycje p o 
w ażne. TJdział w konkursach  m iędzynarodow ych  
p arysk im  i w ied eń sk im  w zespole Treny P rusic- 
kiej. D yplom  z ukończenia tej szkoły .

— A od czego się  zaczęło? — zap ytu ję S te fan ję  
G rodzieńską.

— Od tego. że jeszcze będąc w p ierw szej k lasie

g im nazjum  już tańczyłam  i naw et u k ładałam  
już tańce dla starszych  znacznie uczenie, zam ie
rzających  się  p op isyw ać na w ieczorkach szk o l
nych.

— K iedy pani w stąp iła  do szkoły  tanecznej 
i jak iej?

— Gdy byłam  w czw artej k lasie  g im nazjum , 
zaczęłam  jed nocześn ie uczęszczać do szkoły  tańca  
artystyczn ego  Iren y Prusackiej, m ieszczącej się  
witedy w m ojem  rodzinnein m ieście —. Łodzi, 
Gdy. uzysk ałam  m aturę, tak s ię  złożyło, że szk o
ła taneczna P ru sick ie j zosta ła  p rzen iesiona  do 
W arszaw y. W ięc i ja  za m oją nauczycielką... 
W  szkole tej przed dwom a la ty  u zysk ałam  abso- 
lu torjum , a w ub. r. dyplom . W  od różn ien iu  od 
w ie lu  tancerek  przez ca ły  rzas nie zm ien ia łam  
szkoły . P ozosta łam  w ierna jednej. T eraz zaś 
sam a już prow adzę sam odzieln ie kursy taneczne, 
które zam ierzam  przekszta łcić  na szkołę n a ty ch 
m iast po u dzielen iu  zezw olenia m in isterstw a .

— A ja k ie  in ne p lany?
— C hciałabym  jeszcze u zupełn ić m oje u m ie

jętności taneczne i p ed agog iczn e stud.jami za 
gran icznem u Ma to n astąp ić  w n ajb liższym
czasie.

— S łysza łem , że pani m a jeszcze inne zam iło 
w ania?

— Zgadł pan. Zaczęłam  pisać tek sty  piosen- 
f o ° ^ °  / -  kowe. Spróbow ałam  i... poszło. Ju ż naw et jedną

m oją p iosen kę w yk on ała  p u b liczn ie  Vera Gran 
w ostatn im  p rogram ie „W ielk iej Rewji".

— Pam iętam ... „M gła w około mnie..."
— O. w łaśn ie! Ju ż k ilka m oich tekstów  p io 

senkow ych  nagrano n a  p ły ty . A le to... ty lk o  ta- 
kie sobie zam iłow an ie  poboczne. P rzed cw szyst-

Stefanja G rodzieńska . F o to  F o r b e r t.  W a r s z a w a  kieru żyję tańcem  i dla tańca. H. L.

P U L S I M J R O D f l
CHRONI: KONSERWUJE CERĘ

Z A W S Z E
WSZYSTKO
WSZĘDZIE

A P A R A T  M I 
N I A T U R O W Y  
o niedoścignio
nej p r e c y z j i .  
N a j w y ż s z a  
s p r a w n o ś ć .  
Idealna s z y b 
k o ś ć  p r a c y .
B e z p ł a t n e  k a t a 
l o g i  i a d a n i e

i F O T O G R f l F U '

Do P olsk i zaw ita ł osta tn io  s ły n n y  balet h in 
duski U day Shan-K ar, który sw ego czasu od 
znaczono pierw szą nagrodą na b erliń sk iej Olim- 
pjadzie T anecznej. Produkcjo taneczne tego ba
letu  odznaczają się  n iezw yk łą  oryg in a ln ość ią . 
a egzotyk a  jego stanow i elem ent, śc iąga jący  na 
w ystęp y  gości z In d yj tłu m y  publiczności. Balet 
U day S han -K ar p rzyw iózł ze sobą ork iestrę h in 
duską, złożoną z in stru m entów  u nas n iesp o ty 
kanych i w łaśc iw ie  dotąd n ieznanych , pod m elo 
d ię  której członkow ie baletu  zaprodukow ali nam  
n iezw yk le  ciekaw e, o w ielk iej g łęb i ujęcia, tan e
czne m isterja  h ind usk ie . B alet w ystęp ow ał 
w W arszaw ie, a w sobotę 29 i w n ied zie lę  .‘10 m a
ja br. dał dwa gośc in n e w ystęp y  w sa li krakow 
sk iego  S tarego  T eatru. P ub liczn ość z en tuzjaz
m em ok lask iw a ła  egzotyczn ych  artystów , którzy  
całk iem  zasłużen ie zb iera li lau ry  za sw ą owocną  
pracę na n iw ie artystyczn ego  tańca.

N;i zdjęciu  naszem  w id zim y członków  baletu  
bezpośrednio po p rzyb yciu  na dworzec w arszaw 
ski. W środku gru p y stoi twórca baletu  U day  
S h ap -K ar (z k w iatam i w ręku).

LAVAN D E... LAVAN DE...
Lawenda YARDLEY to naisubtelmepze 
perfumy. Sq one modne i eleganckie  
dzięki swej czarującej świeżości i peł
nemu treści zapachowi. Ich delikatnym  
aromatem jest również przepo jo n e  pie
niste mydło Lawendowe YARDLEY.

L A V A N D E  
Y A R D L E Y E R N S T  L E IT Z  -  W E T Z L A R

JEN. REPR. WARSZAWA, CHMIELNA 47a
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RENESANS
POWIEŚCI HISTORYCZNEJ.
książki i nazw iska debjutantów  na tern polu. Zro
zum iano, że proza jest w dzięcznem  polem  dla  ar
ty sty  słow a. Tak, ty lk o  n ie  w ystarczy  w prow adze
nie paru śm iałych , pom ysłow ych  przenośni i m e
tafor, aby przykuć u m ysły  i serca. Próbow ano  
też n a jła tw iejszego  sposobu zw rócenia na siebie  
u w agi, przez u żyw an ie  „m ocnych słów “, b ru ta l
nych w yrażeń; przez s ięg n ięc ie  do rynsztokow ego  
słow nika. N ic w ielu  m ogło o sobie powiedzieć, że 
ch w ycili s ię  tego sposobu z istotnej potrzeby  
twórczej, że był to ja k iś  trag iczn y  krzyk bólu, 
czy rozpaczy. P rzew ażn ie była to chęć przekrzy
czenia innych...

O statnio jesteśm y św iadkam i bardzo znamilen- 
nego zwrotu do pow ieści h istorycznej. D ość przy
pom nieć „K rzyżowców" i „Króla trędowatego"  
Zofji K ossak, „Czerwone tarcze" Iw aszkiew icza, 
„R um ieńce wolności" Tadeusza K u dlińsk iego , „Że
lazną koronę" H an ny M alew skiej, nie m ów iąc już 
o licznych , jakże popularnych  p ow ieściow ych  bio- 
grafjach  w ybitn ych  postaci h istorycznych .

Co oznacza ten nawrót? — Sądzę, że nic innego, 
jak poszukiw anie zagubionej w ielkości. Znowu po
ciągająco  brzm ią słow a W ysp iań sk iego: „W  i e 1- 
k o ś c i ,  komu im ię to przydano, ten tęgich  s ił odj 
żyw a w sobie moce"... N ie  zdoław szy jej znaleźć 
w rytm ie dnia d zisiejszego, p isarze zw racają się  
do przeszłości.

Hanna M alewska, m łoda lite 
ratka, odznaczona na K onkur
sie Powieściowym  „Książnicy 
A tla s“ za pow ieść h is to ry 
czną p. t. ,,Żelazna korona".

L  ata pow ojenne b y ły  
b krosem rozw ichrzenia
duchow ego, gw ałtow n ego  
w yżyw an ia  się  człow ieka, 
który n agle stw ierdził, że 
w szystko, co dotąd u w a
żał za sta ło  i trw ałe — 
ch w ieje się  i w ali w g ru 
zy. W sztu ce w id zie liśm y  
próby odcięcia się  od do
tych czasow ych  n o r m  
i t e o r y j estetyczn ych . 
N ajp ierw  rozw inęła się  
bujnie poezja, m an ifesty , 
program y nowych k ie
runków sy p a ły  s ię  jak  
z rękaw a, p ozostaw iając  
po sob ie przew ażnie m ia ł
ki osad; n iem niej jednak  
tr a fia ły  s ię  i złote ziar
na. Potem  przyszła moda 
na powieść.

Od 10-eiu lat m nożą się.

h istoryczna „jest dokum entem  epoki, w której po
w stała. Może w niej być m owa ty lk o  o tak iej prze
szłości, która ży je  w um yśle czyteln ik a , czy a u 
tora... D la każdej epoki n iem niej ch a ra k tery sty 
czne jest to, co ona m yśli o iprzeszłości sw ojej, 
jak to, eo ona sądzi o stan ie  sw ym  obecnym".

W tej próbie najdalej idzie autor „Czerwonych  
tarcz", J. Iw aszkiew icz, w kładając niejako w po
sta c ie  X II  w ieku — dusze i u m y sły  w spółczesne, 
b lisk ie  nam niepokoje... A le  też jest on n ajm niej  
historycznym  autorem .

Zofja K ossak  n ie popełnia takich anachroniz
m ów. Sam a zanurza s ię  w średniow iecze, ży je  ów- 
czesnem i spraw am i i prądam i. Rzecz prosta, że 
u w yp uk la jed yn ie  pew ne m om enty przeszłości, 
które ją najbardziej przejm u ją .

Zofja K ossak um ie w span iale ożyw ić od leg łą  
epokę, zb liżyć do nas rycerzy krzyżow ych, albo  
odm alow ać p lastyczn ie  w yrafin ow an ą  kulturę B i
zancjum . J eśli jednak  po przeczytaniu  s ien k iew i
czow skiej T ry log ji u trw alają  s ię  w pam ięci g łó w 
nie poszczególni bohaterzy, ich przeżycia  i przy
gody — po p rzeczytan iu  „Krzyżowców", lub „K ró
la trędow atego" n ajw yraźniej rysu je  się  w u m y 
śle  — obraz środow iska.

T adeusz K u dlińsk i w „R um ieńcach wolności"  
pokazuje nam P olsk ę w okresie rozbiorów. Jak  
w św ietn ym  film ie  p rzesu w ają  się  scenki z co 

raz to now ą postacią. K ościuszko, 
P oniatow sk i, D ąbrow ski, N iem ce
wicz, ks. Adam  C zartoryski i w ie 
lu innych.

Ąutorka „Żelaznej korony", H. 
M alew ska, opowiada dzieje pa
now ania K arola  V, cesarza rzym 
sk iego  narodu n iem ieck iego , k ró
la H iszp an ji, w ład cy  F lan drji 
i W łoch. II p. M alew sk iej m am y  
spokojną, beznam iętną relację
0 w ydarzeniach . W idzim y w zra
sta jącą  potęgę K arola , potem  
zm ierzch jego  gw iazd y. A utorka  
zachow yw a tak duży d ystan s od 
sw ej postaci!, tak m ało przejm uje  
się  w ypadkam i, że p ozostaw ia  
w nas w rażen ie m u zealn ego  ch ło 

du. A jednak i ona n iew ą tp liw ie  
ch cia ła  zobaczyć zb liska  w ybitn ą  
in dyw id ualność tego m onarchy;
1 ona chciała  otrzeć się  o h isto 
ryczną w ielkość...

Jarosław Janowski.

P i ę k n a

n a t u r a l n a  o z d o b a
Śm ie ją ce  się usta z lśniącym i, białymi 
zęb am i — ileż w nich czaru! Białe, zd ro 
we zęby ło skarb i ozdoba — czy ż  nie 
byłoby w prosł szaleństw em  w yrzec się 
tych w alorów  dla drobnego wydatku, 
jaki p o cią g a  za  sobą p ielęgnow a
nie zębów  pastą C h l o r o d o n ł ?
Pasta C h l o r o d o t  czyści zęby  
idealnie, posiada miły, odświe  
ż a ją c y  sm ak. Praw dziw a  
tylko z czerw oną głową 
Iwa.

Chlorodonł - pasła do zębów

Jarosław  Iw aszkiew icz, w y
b itny proza ik , autor „Czerwo
nych tarcz", w  sw ym  gab i

necie p rzy  pracy.

Odwrócenio się  od w y 
darzeń w spółczessn ych  
nie oznacza jednak p otę
p ien ia  teraźn iejszości, ani 
jej n iedocenien ia . J es t to 
raczej chęć sk onfron to
w ania w ydarzeń  w spół
czesnych  z w ielk ośc ią  hi- 
storji. B rzozow ski s łu sz 
nie pow iedział, iż pow ieść

WSZYSTKIE ZDJĘCIA 
AC. FOT. „ŚWIATOWID"

Jerzy  K udliński, u ta lentow any twórca 
pow ieści h is to ryczne j p. t. „Rum ieńce  
w olności“, nagrodzonej na K onkursie  

pow ieściow ym  „ /. K. C.“.

Zofja  K ossak-Szczucka jedna  z na jw yb itn ie j
szych  i na jpopularn iejszych  autorek polskich. 
Szczegó lny  rozgłos zdobyli je j  „ K rzyżow cy".



W SZYSTKIE  Z D JĘ C IA  
P O C H O D Z Ą  
Z  ARCHIW UM

Brzeźany, daw ny zam ek Sieniaw skich z  X V I  wieku  
w sty lu  renesansowym , zn iszczony przez wojnę, 

czeka na odbudowę.

„ W niebowzięcie Najśw. 
Marji P anny“ z  kościoła 
B e r n a r d y ń s k ie g o  w 
Warcie, prawdopodob
nie dzieło Franciszka A  
z  Sieradza (ok. 1480 r.), 
po odnow ieniu w Pań
stw ow ej Pracowni K on

serwatorskiej.

W Państw ow ej Pracow
n i Konserwatorsko-M a- 
larskiej na Z am ku Kró 
lew skim  w Warszawie 
k i e r o w n i k  Jan R u t
kow ski z zastępcą art.- 
mai. Słoneckim  prżi, 

pracy.

Art.-rzeźbiarz, Rom an Lew andow ski p rzy  pracy w Państwowej 
Pracowni K onserw atorsko-Rzeżbiarskiej (na Zam ku Królewskim

w Warszawie).

Wywiad z Głównym Konserwatorem zabytków, p. Jerzym Remerem
V o  w iem y o zaby tkach  naszej przeszłości? 0  zaby tkach  h isto 
rycznych, k u ltu ra ln y ch , a r ty s ty czn y ch ?  P rzy zn a jm y  się szcze
rze, iż niewiele. Oczywiście znam y W aw el, s ta re  m u ry  k rak o w 
skie, w W arszaw ie Zam ek, Ł azienki, kolum nę Z ygm unta . P a 
m iętam y, iż gdzieś w T oru n iu  w idzieliśm y s ta re  zabytkow e 
kościoły, że zw iedzaliśm y p rzygodnie  ru in y  zam ku w Czor
sztynie. Może to i w szystko. A przecież p ra s ta ra  ziem ia polska, 
na k tó re j blisko ty siąc  la t is tn ie je  już  P aństw o , w iekow ą t r a d y 
c ja  zapełn iła  się nieprzeliczonem i w prost sk arb am i, dokum en
tam i p lastycznym i naszej bogatej h is to r ji  i k u ltu ry . S tarodaw ne 
kościoły, d rew niane kościółki w ie jsk ie  z ich licznem i m alow i
dłam i, rzeźbam i, ru in y  zam ków średniow iecznych, dw ory m a
gnack ie  i dw orki szlacheckie, f ig u ry  przydrożne, p a łace  i n a 
wet kam ienice s ta ro m ie jsk ie  — oto w ielk ie w artości, k tó rych  
ocenianie i pieczołow ite konserw ow anie je s t n ie ty lk o  ro m an 
tyzm em  ale i  obow iązkiem  d la  potom ności, &. także dobrze po
ję ty m  interesem . O bow iązkiem  — bo p raw nukom  naszym  m u
sim y pozostaw ić na jw ażn ie jszą  spuściznę praojców ; in teresem  — 
bo wszakże wszelkie zaby tk i, to w ielki a tu t  tu ry s ty k i k ra jow ej 
i m iędzynarodow ej. W reszcie konserw acja  zabytków  je s t konie
cznością dla nauki i stud jów  nad h is to r ją  Polski i je j  k u ltu ry .

R ew elacją  dla C zyteln ika będzie, jeśli podam  suchą cyfrę. 
Oto spiis (niekom pletny jeszcze) sam ych ty lko  nieruchom ości, 
zaliczanych  do w artościow ych  zabytków  w Polsce, obejm uje po
nad 10.000 objektów! C en tra lne  B iu ro  In w en ta ry zacy jn e  p rzy  
M in isterstw ie  W. R. i O. P., k tó re  prow adzi inw en taryzację  
naszych zabytków , posiada  w swem arch iw um  już  około 18.000 
klisz fo tograficznych  zdjęć zabytków  sztuki.

J a k  w spom nieliśm y w a r ty k u le  o działalności W ydziału  
S ztuk i M inister.' wa W. R. i O. P., sp raw a ochrony (konserw a
cji zabytków ), jako  zagadn ien ie  doniosłej w agi spoczywa w rę 
kach w ładz państw ow ych. Is tn ie je  u rząd  Głównego K o n serw a
tora, k tó ry  p ia s tu je  p. Je rz y  R em er. C ały  k ra j podzielony je s t 
na okręgi konserw atorsk ie , na  czele k tó rych  s to ją  konserw ato 
rowi©. W ten sposób a k c ja  k o n se rw a to rsk a  obejm uje  całą P o l
skę, s ięg a jąc  od w ielk ich  św ią ty ń  m ias t cen tra ln y ch  do d rew 
n ianych  kościółków i cerkiew ek P o d h a la  i H uculszezyzny, do 
starodaw nych  w ykopalisk  G rodna i D aw idgródka.

P ra g n ą c  zaznajom ić się bliżej z in te re su jącą  k w estją  ochrony 
zabytków  w Polsce, sk ładam y  w izytę G łów nem u K onserw ato 
row i w W ydziale Sztuki Min. W. R. i O. P .

P ie rw sze  w rażenie: piękne k o ry ta rze  w spaniałego  gm achu 
M in isterstw a, poczekalnia W ydziału  S ztuk i, g ab in e t Głównego 
K onserw ato ra  zaw ieszone są  m nóstw em  a rty s ty czn ie  w y k o n a
nych  fo to g ra fij różnych zabytków  a rc h ite k tu ry , m alars tw a , 
rzeźby, rzem iosła arty stycznego . N ieznane, p ierw szy  raz w ży
ciu og lądane przez nas (mój Boże! „Cudze chw alicie, swego nie 
znacie!" Ze w stydem  to stw ierdzam !) w id n ie ją  na fo to g rafjaeh  
kościoły zab y tk o y e  S trze lna , rzeźby, ru in y  z Łęczycy, w span ia łe  
zam ki Oleska, Trem bow li, Zbaraża, Chęcin, m ieszczańskie k a 
m ienice Kazi m it rza, Zam ościa, K rzem ieńca i ileż innych! N ie

sposób w yliczyć bogactw a i cudów tych zabytków , k tó re  o g lą 
dam y n a  tych  k ilkudziesięciu  ty lko  zdjęciach.

W  gabinecile p. R einera s ta jem y  przed w ielkich rozm iarów  
m apą Polski z tysiącem  dziw nych znaczków.

— To m apa op eracy jn a  mego działu  p ra c y  —< o b jaśn ia  m nie 
u p rze jm ie  p. R em er. Oznaczono na n ie j w szystk ie  te zabytk i, 
k tó re  po zniszczeniach czasu, n iew łaściw ie prow adzonych w ub ie
głem  stu lec iu  re s tau rac jach , n ie fo rtu n n y ch  przebudow ach, w re
szcie, eo n a jsm utn ie jsze , po w ielkich  zniszczeniach w ojennych, 
w y m ag ają  przeprow adzenia  odpow iednich robót k o n se rw a to r
skich. Choć p ra c a  idzie z powodu b rak u  odpow iednich fu n d u 
szów powoli, jed n ak  s ta le  posuw am y się naprzód. Tu oto, na 
d ru g ie j m apie  w idzim y stan  zabytków  w roku  bieżącym , po 
19-tu la tach  p racy , a zarazem  p la n  robót na rok bieżący.

— Ja k ie  zaby tk i są na jliczn ie jsze?  — zadaję  py tan ie .
— N ajliczn ie jszą  g ru p ę  zabytków , w y m agających  sy s tem a ty 

cznej opieki — słyszę odpowiedź — tw orzą zabytk i a rc h ite k tu ry , 
a zwłaszcza te, k tó re  są zan iedbane lub w stan ie  dezolacji. Jeśli 
dany  ob jek t posiada dziś w łaściciela, m ogącego w łasnym  sum p
tem przeprow adzić  robo ty  konserw acyjne, u rząd  k o n se rw a to r
ski n ak łan ia  go do podejm ow ania  tak ich  koniecznych, n.iieraz 
d robnych  robót, o ch a rak te rze  rem ontu . Tu leży, pow iedział
bym , fu n k c ja  pedagogiczna konserw atorów  i je j to zaw dzięcza
my, że zrozum ienie tego podstaw ow ego żądan ia  co do należy tej 
i c iąg łe j pieczy nad zaby tkam i ze s trony  ich użytkow ników  czy 
a d m in is tra to ró w  da je  z każdym  rokiem  coraz to lepsze w yniki. 
Coraz w iększe obaw y budzi jed n ak  stan  zabytków , należących 
n iegdyś do w ielkich fo rtu n  m agnack ich  lub m ieszczańskich, 
a więc zamków, pałaców , dworów, a naw et kam ienic. U trzy m a
nie tych przew ażnie  m onum enta lnych  zabytków  w należy tym  
stan ie  konserw acji s ta je  się d la  ich obecnych w łaścicieli w ielkim  
ciężarem , w wielu w ypadkach  niem ożliw ością, co prow adzi do 
zan iedbyw ania  lub w prost opuszczania tych  siedzib! Z darza  się, 
że tak ie  opuszczane zaby tk i o fiarow yw ane b y w a ją  przez ich  w ła- 
śoiteieli w form ie darow izny, lub za zaległości podatkow e P a ń 
stw u. W ówczas, a także w odniesieniu  do zabytków , k tó ry ch  
w łaściciele nie m ogą finansow ać koniecznych robót, konserw a
cja m usi iść na koszt państw a. N ieste ty , wobec ciężkich czasów, 
coraz rzadziej zdarza  się. że część p rac  pokryw a sam orząd, lub 
społeczeństw o z dobrow olnych sk ładek  i o fiar.

— A jak iem i funduszam i rozporządza państw ow a opieka nad 
zaby tkam i?  O ile pam iętam , w budżecie M in is te rs tw a  W R i O P 
fig u ru je  na ten cel n ie w id k a  — jak  n a  ogrom  p rac  — sum a
100.000 złotych?

— T ak  je s t — m ówi dale j p. R em er — ty le  budżet państw ow y 
przeznaczy! w roku  bieżącym  na ten cci. P rócz tego jeszcze
20.000 tysięcy  rocznie przeznaczono na C en tra ln e  B iu ro  In w en 
ta ry zacy jn e . W g ran icach  tego budżetu  udzielane są subw encje, 
n ieprzekraczającc  k ilku  tysięcy zło tych na w y brany  objek t. P o 
dział k redy tów  dokonyw any je s t ko leg ja ln ie  na dorocznym  zjeź
dzić konserw atorów , k tórzy  zg łaszają  swe w nioski. N ieste ty , 
wnioski te  p rzek racza ją  w ie lok ro tn ie  sum ę, ja k ą  rozporządzam y.

C ią g  d a l s z y  na  s ł. 2 O -ej.

W Centralnem B iurze Inw entaryzacji Z abytków  Sztuk i. Widoczni od  prawej: archiw arjusz M. M asłowski, G łów ny K onserw ator J. Rem er w rozm o
wie z  inż. arch. Wilh. Hennebergem, nad rysownicą dr. J. Szabłow ski z  A . Yetulanim . Przy szafie laborantki: J. M ączeńska i M. M oraczewska

A rch iw um  klisz fo tograficznych Centralnego 
Biura Inw entaryzacyjnego.



S Z C Z Y T  
W Y G O D Y  -  

PO D RÓ Ż
L O T E M !

Pansluiouia Szkoła morska ui Gdyni
potfcaje do wiadiomości k an d y d a to m  n a  ofioecrów m a ry n a rk i 
łtanidlowe.i, żc* poplamiła

o p rzyjęcie  d o i Szkoły na w ydział naw igacyjny  
i m ech an iczn y  —

nałoży  skłaniać n a jp ó źn ie j <lo t a .  11 J'ipę« 1997 r. [hm! artrflwwn: 
D y rek c ja  P aństw ow ej Szfcoly M orsk ie j w Odymi, ul. M or
sk a  83.

Od w stęp u jący ch  (to Sakoły  w y m aca  s ię : i) w ieku  lG-slu 
do 11)-tu la t, 2) u kończenia ę iinnnzju tn  uow eco u s tro ju  (wzrI. 
6-efi'U k las sekoty  ś red n ie j -państwowej pub liean e j lub  p ry 
w atnej dawnegK) ty p u ), pod d an ia  się  b ad an iu  lek a rsk iem u  
przez kom isie  le k a rsk a  p rz y  Szkole, d la  oceny  sta n u  zdrow ia,
4) z łożenia oczam isiów w stępnych .

11 kończenie jedmogio z wyłtoiąłńw  da je , po n a b y c iu  usitiawo- 
weg-o cenzusu  monsłkiitego, p raw o (utrzym ania dyplom u porucz
n ik a  żeg lug i m a le j, w zględnie o ficera  m echan ika  okrętow ego 
I I I - e j  kliasy.

N au k a  w Szkole jesit bezjplatna. Za u trz y m a n ie  i)C7.n'iów 
w In te rn a c ie  szkolnym  oraz św iadczenia (los i a rczau o przez 
I n te rn a t  — u sta lo n a  zosta ła  n a  r. 11)37/38 oplata, w w ysokości 
zł. 1.000, platniych -w IM-ciu ra ta c h .

B liższe in fo rm ac je  co do sam ej Szkoły , w arunków  p rz y 
ję c ia  o ra z  sk ła d a n ia  podań  — udzie la  p isem n ie  D y rek c ja  
Szkoły  po n ad es łan iu  znaczka pocztowego za 5 g j .

K o re s p o n d e n c ję  n a le ż y  a d re so w a ć  -7- P a ń s tw o w a  S żko ln  
M o rsk a  w  G d y n i, u l. M o rd k a  83.

T j t td z ie  k: t i l  t u  r  a  l  u  i  p r e n u m e r u j ą  
„ S W i A T O W t D A * .

0  KONSERWACJI ZABYTKÓW W POLSCE
C iąg  d a l s i y  z e  i ł r .  1 9 - łe j .

To też konserw atorzy  przew ażnie a p e lu ją  o finansow anie  p rac  do sam opo
mocy społeczeństw a.

— Ja k  sie zapow iada bieżący sezon konserw atorsk i?  — zap y tu je , przecho
dząc do sp raw  ak tu a ln y ch .

— Togo roku  rozpoczynam y p race  w 75-ciu p u n k tach  n a jb a rd z ie j zag ro 
żonych, obejm ując  jed n ak  teren  w szystk ich  województw i w szystk ie k a te 
gorie  zabytków , jak  kościoły, cerkw ie, zam ki, ich ru in y , pałace, m u ry  s ta ro 
m iejskie, sp ichlerze itp. Z w ażniejszych robót w ym ienić: ko leg ja te  w T um ie 
(pod Łęczycą), kościół pocystersk i w Lądzie, kościoły drew niano  na Podhalu , 
k ilka zam ków podolskich sp ichlerze w K azim ierzu  n/W , kam ienico w L u b li
nie, Zam ościu, Bieczu. S p ec ja ln ą  uw agę pośw ięcam y sta rem u  rom ańskiem u 
kościółkowi św. Idziego w Inow łodzu pod; S p a lą , k tórego odbudowe zain ic jo 
w ał P an  P rezyden t B. P . Je s t to bardzo ciekaw y i p iękny  okaz budow nictw a 
rom ańskiego  w Polsce. Kościółkow i bedzie nadany  daw ny w ygląd  w raz z oto
czeniem w edług pro jek tów  inż.-arch. W. H ennebcrga. No, a pozatem  k o n ty 
nuujem y w ielkie roboty w G rodnie przy w ykopaliskach  i zabezpieczaniu 
ru in  w czesnośredniow iecznych na górze Zam kow ej. To są  jed n e  z n a jc iek aw 
szych prac, a w n iedalek iej przyszłości p rzy stąp im y  tam  w porozum ieniu  
z W ojew ódzkim  K om itetem  im ienia k ró la  S te fan a  B ato rego  do odbudow y 
Z am ka S tarego  .w edług pro jek tów  prof. vJ. W ojciechow skiego.

To mówiąc, dem onstru je  p. Re- 
m er p iekne p lan y  zam ku. W  cza
sie pogaw ędki przechodzim y na 
s tąpn ie  do B iu ra  In w en ta ry za 
cyjnego. Zgrom adzono tu  o lbrzy
mi m a te rja ł dotyczący zabytków : 
k lisze fot., zd jącia m iarow e, opi
sy, ka ta lo g i, p lany , m apy, wśród 
nich  m apa zabytków  polskich, 
dzieląca je  w ed ług 'p rzynależności 
do stylów .

— J a k a  je s t geneza B iu ra  I n 
w en taryzacy jnego? — zapy tu je , 
p rag n ąc  uzyskać k ilka szczegółów 
odnoszących sie Jo tego o ry g in a l
nego i ciekaw ego b iu ra .

-— U tw orzono je  w r. 1929 — mó
w i'p . R om er — n a  m ój wniosek, 
jako  w ynik  jednom yślnej uchw a
ły  Ii-g o  ogólno-polskiego zjazdu 
konserw atorów , na k tó rym  h is to 
rycy  sztuki, konserw atorzy , fa
chow i p rzedstaw iciele w yższych 
uczelni, muzeów, archiw ów  i to 
w arzystw  opieki nad zaby tkam i 
dom agali sie stw orzenia państw o- Zam ek Lubarla w Łucku  z  lotu ptaka.

Jerzy Remer, G łówny K onserw ator Z abytków  konferuje  
w sw oim  gabinecie z  arch. W ilhelmem Hennebergem.

woj kom órki cen tra ln e j, k tó rab y  zaję ła  sie system atycz- 
nem inw entaryzow aniem  a rty s ty czn e j spuścizny daw 
nych wieków. P race  w tym  dziale prow adzi sie przez 
o rganizow anie  ekspedycyj, złożonych z h isto ryków  
sztuki, a rch itek tów  i fo tografów , k tórzy  dokonyw ują 
system atycznych  naukow ych opisów zabytków  sztuki, 
oraz spo rządzają  zdjęcia pom iarow e i fo tograficzne 
tychże. Po uporządkow aniu  m ate rja łó w  w  arch iw ach , 
udostępnia sią je  n astępn ie  d la  celów konserw atorsk ich , 
naukow ych i propagandow ych. W roku bieżącym  p rzy 
stąp im y  do w ydaw an ia  druk iem  ka ta logu  inw entarza , 
a zaczniem y od powiatu^ now otarskiego. J a k  p anu  za
pewne w iadom o, inne państw a  są w porów naniu  z nam i 
na polu in w en ta ry zac ji bardzo zaaw ansow ane. N iem cy 
zaczęły tak ą  inw en taryzacje  już  w roku  1870, Czechy 
w r. 1887 i w ydały  dotychczas przeszło 40 tomów inw en
ta rza  tych  zabytków , A u strja  opublikow ała już około 
24 toiny. Nie tru d n o  sie dom yśleć, jak  odpow iedzialne 

i ciężkie zadanie czeka nas ^  n ie  możemy sie 
jed n ak  przed niem  uchylić.

— Czy opublikow anie d rukiem  in w en ta rza  za
bytków  m a na eel-u zadan ie  w yłącznie teo re tycz
ne, czy tak że  i p rak tyczne?

— I  tak ie  i - ta  k ie r -  -Cel- teo retyczny  w iąże sie 
ściśle z p o s tu la tam i nauki, k tó ra  bez kom pletnego 
inw en tarza  nie może opracow ać pełnego i sy n te 
tycznego obrazu dziejów  sztuki w Polsce; cci 
p rak ty czn y  na to m iast — to um ożliw ienie ra c jo 
nalnego w ykonyw ania czynności kon serw ato r
skich i podkreślen ie  znaczenia wychowawczego 
d la  społeczeństw a, k tórem u up rzy stęp n i sie w ten 
sposób poznanie skarbów  k u ltu ry  i sztuki.

— N asze zabytk i — kończy rozm owę p. R em er — 
to dokum enty  historyczne, pom niki sztuki, to w ła
sność nas w szystkich, całego społeczeństw a. — 
W szyscy pow iniśm y je  znać, cenić, otaczać opieką, 
kochać i dążyć w m iarę  sil do godnego p rzek aza 
nia ich następnym  wiekom.

M gr. R om an B urzyńsk i.

n H H |.
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ULTRASOL

„ P O S T R A C H  O P E R Y “

W arner O/and, św ietny odtw órca detek tyw a  Charlie Chana, ukaże się w e film ie  
p. t. „Postrach opery". Poza Olandeiri rtdę główną w  tym  obrazie kreu je Borys

Karloff. Fot. ,,%tli Centuru Fo.x".

Zła przemiana naierii przusplesza siarosc.
Z anieczyszczona k rew  m oże pow odow ać szereg  ro zm aity ch  dolegliwości,, bó le  nr- 

Irelyczne, w zdęcia, o d b ija n ia , bóle w w ątro b ie , n iesm ak  w ustach , b ra k  ap e ty tu , 
sk ło n n o ść  do  tycia, p lam y i w yrzu ty  n a  skórze. C horoby  zlej p rzem ian y  m a te rji 
niszczą o rg an izm  i p rzy sp iesza ją  s ta rość . R ac jo n a ln ą , zgodną z n a tu rą  k u ra c ją  jest 
n o rm o w an ie  czynności w ą tro b y  i n erek . D w udziesto le tn ie  dośw iadczen ie  w ykazało , 
że w ch o ro b ach  na tle  z łe j p rzem ian y  m ate rji, ch ron icznego  zap a rc ia , kam ien iach  
żółc iow ych, żółtaczce), o ty łości, a rtre ty zm ie , m ają  zas to so w an ie  zioła „C holek inaza" 
II. N iem ojew .sk.ego B ro szu ry  b ezp łatn ie  w ysy ła  l.ab o r. F iz j.-chem . „C holek inaza" 
H NiemojcwskJiego, W arszaw a, N ow y-Św iat 5 o raz  ap te k i i sk ład y  ap teczne. 19:1
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„Hiefy iesłes zakukana"

Crace Moore ukaże się w krótce w  film ie p. t. „Kiedy 
jesteś zakochana". Jest to jeden z najlepszych obra

zów  zrealizow anych ostatnio w Am eryce.
Fot. ,,Columbia".

Marlena Dietrich stw arza wspaniałą kreację we film ie reżyserji i produkcji Ernesta
Lllhitscha p. t. „Anitd". Fot. ..Paramount

„D Z IEW C ZĘ TA  Z N O W O L IP E K "
E . B a rszczew sk a , K azim ierz  
J . S tęp o w sk i i Ł ozińsk i w  sce- 
niite z f ilm u  p t.  „D ziew czę ta  
z N o w o lip ek ", k tó ry  obecn ie  
re a liz u je  re ży se r L ejtes . F ilm  
o sn u ty  je s t  n a  tle  pow ieści 
Doli G o jaw iczy ń sk ie j pod' t a 

k im  sam y m  ty tu łem .
Fot. ,J>arlo-Film".

NOWA GWIAZDA NA FIRMAMENCIE FILMJI.

t le li K inkenzeller ukaże się w kró tce w  paru film ach  
eksploatacji W arszaw skiej K inem atograficznej S. .4. 
Nu zdjęciach w idzim y ją w  jednej ze sw ych św ietnych  

ról i w  życiu pryw at nem  na partji tenisa.
Fal. Warsz. Kinematograficzna S. A.

.  E M U L S J A .  O L E J E K  N E G R IT A
d fid a ln ją  % lxiwi& rinU  jukL- 
c n m  k g / p l e l i  ó l o n z m m t f c h ,  
na, jióiM&ł/ncu, i  ay urtrdn"Je,



I D A  Ł U P I N O , j e d n a  z c z o ło w y c h  g w ia z d  e k r a n ó w  ś w ia ta  — w z a c is z u  d o m o w e m
F o t.  „ C O L U M B IA ■



Z p o w o d u  w y jazd u  do P ary ża

pani MARY MAYER
Dział B ezpłatnych  P o rad  K osm etycznych  n a raz ie  
p rze ry w am y , aż do czasu  p o w ro tu  p. M ary  M ayer 

K ierow niczki pow yższego  działu.

OTWARCIE NOWYCH WYSTAW 
W WARSZAWSKIM IPSiC.

D nia ‘26 m aja  I). r. zosta ły  o tw arte  w w arszaw skim  
IP S -ir  w ystaw y: pośm iertna  — Z ygm un ta  W aliszew skiego, 
oraz zbiorowe:-' Al. R afałow skiego  i L. A dw entow icza. 
O tw arcie  odbyło sie w obecności wicem i n. U jejsk iego  
i przy licznym  w spółudziale publiczności. N a zdjęciu na 
szem widzim y wieem in. U jejskiego w tow arzystw ie  a rty - 
sty -m ala rza  ,J. C zapskiego (na praw o) i dy r. IP S -u  15. 
Pniew skiego — o g lądających  wystaiwionc dzieła sztuki.

A g . F o t.  „ Ś w ia t o w id "

K r a k ó w .
S zarad a .

(UIoż. ,.T ońko“ K lub S z a ra d /, w W arszaw ie).

Mi ja ja  bezpow ro tn ie  p ią te  — i gdzieś g in ą  - -  
w i tamę i żegnane m ariack im  h e jn a łem  
i czw ór fa lach  w iślanych  rozśp iew ane p ły n ą  
mimo przeszkód ogrom u niezłom ne i śm iałe.

Sioi W aw el od w ieków  pełen  m a je s ta tu .
W aw el, n a jw iększa  ch luba  Sześć-sledein-ósm ego — 
d rug ie -p le rw sze  w nim drzem ią  w kró lew skich  kom natach  — 
przy  nim  W isła i ..Z y g m u n t41 prochów  W ielk ich  strzeg ą .

Fu S ukienn ice  sześ-trzcclc . obok sław ny rynek , 
gdzie T adeusz K ościuszko sw oje ś lu b y  sk ład a ł, 
p ragnąc, Polskę w yzw olić z jirrzina zb ro jn y m  ozynem . —
0 tym  codzień czw ór p lan tach  słow ik opow iada.

N iejeden raz-dw a z Polski zw iedzić szóste-p lerw sze 
poznać W spak p lą te -p ie rw sze , m orzem  podróżow ać — 
tu  jed n ak  w raca m yślą , ho tu  w szystko szczersze, 
bo n a  ziem i d ru g ieg o  nie znajdzie  K rakow a.

T u ta j „ Z y g m u n t44 sa m o tn ik , k ró lew sk ie  popioły, 
tu w w steczne slódm e-ezw arte  słońce św ieci ja śn ie j, 
tu ta j  śp iew ka w ażnie jsza , lud dobry , wesoły
1 w szystk im  czw ór-dw a-płerw sze tu spe łn ią  s ię  w łaśnie.

D z ie jo p isa r z  P o lsk i.
S zarada .

(Ułóż. ,.R ex“ — K lub S za rad /. w W arszaw ie).

K raszew ski!... \Vi lelki e lin ię!... M istrz  jKtlsk.iego słow a!...
On dziejopisern  Po lsk i!... O pisał ją  ca łą , 
od czasów leg en d arn y ch  przez św ie tność wspauiiałą. 
do zm agań  b o h a te rsk ich  w zahorczyc.b okow ach!

D rugle-półsiódm e myśl'1 ugorem  raz  sla lo ,
to nie w tór-trzy-czw ór-szóste  w Polsce by ła  głow a...
On polską powilośc z p ieluch  postaw ił na nogach, 
ten genjallny sześe-slódm y, ja.kibch bywa m ało!

On w ielki pat r  jo ta , poruszy ł sum ien ie  
n arodu , siejąc* zgodę na ja ło w ej g lebie, 
u jpaen ial w św iętem  dziele nad Polsku w skrzeszeń i em .

I* 1 ęć-sześć-p ierw szy!... Ołioć plęć-czw ór ozas dzieli od Cielne, 
ho to wiszaik ju ż  pół w ieku, jak  Cię k ry ją  cienie, 
cześć dla Cię p rzechow ują  serca naszych g łęb ie!...

Za rozw iązan ie obu szarad:, red ak c ja  „ św ia to w id a 44 p rze
znacza

t r  z y n a g r o d y.
P ierw sza zł 20.—, d ru g a  zł 10.—, trzecia  p re n u m e ra ta  m ie

sięczna „ św ia to w id a 44.
R ozw iązan ia  należy  n ad sy łać  n a jp ó źn ie j do dn ia  12 czerw ca 

j937 r. w raz z załączonym  kuponem .

R o z w ią z a n ie  z Nr. 20 .
Tyle u n iesień  d o sia rezy ła  nam  la  jed n a  pora  

w iosen n a .

T r a fn e  r o z w ią z a n ia  z a g a d e k  
z N-ru 2 0  n a d e s ła li: '

Je rz y  G óttel, Ja w o rzn o ; S ew eryn  M ordaw ski. L im anow a;
B ronisław  M oraw ski, Kai to w ice; Kazi tmi e ra  B a ry lin u , W a r
szaw a: W acław  (Joli szew ski. W arszaw a; S te fa  K anców na.
W arszaw a; Czesław  B łażejew sk i, iZąhki; S aram a M arcin , 
C hw ałow ice: m gr. S tan isław  Leski. T o ru ń ; R yszard  J a n o tk a . 
K raków : X. K azim ierz  Kor/Jowski, W arszaw a: H elena Ku 
h ańska, W arszaw a: Zbigniew  IK usiak, K raków ; M arian  B u
jakow sk i, K raków ; W ładysław  K rupa. K raków ; X. X., S a 
nok; Jo a n n a  M arczyńska . T a rg a  ni ca ; Z ofja F lam iner. Wol-

(  skóry. " ada,C, C.E

j SoskonałY V. ^  p o d W « d g ^ ^
, p u d e r  —*
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sa ty n ; S tan . G rabow ski, P łock; Z ofja  M anteuffe l, W arszaw a; 
A n to n in a  L akotów na, K uźn icą; Z y g m u n t D orucliow ski, W ar
szaw a; W alor ja  W asielew ska. C zęstochow a; S tan is ław  W al
czyński. C zęstochow a; Br. R o tte r, Borszczów ; Je rz y  K orze
niow ski. S k arży sk o : Rom an D ziub ińsk i. K raków ; L ucjan
Mii lle r , D ed erk n ły ; M arja  Ba w orow ska, iSorocko; Jó z ef Nie- 
szczak. G łow no; W ładysław  D ąbrow sk i, B ro d n ica ; J a n in a  
M iodow iczów na, G niezno; Bożena S telm aszew ska. Poznań; 
Eugenjus*/. F ron czak , Nowy D w ór; Jo la  i H ala  K ow alczykó- 
wne, Łódź; S tefan  M oraw ski, Poznań ; pchor. B eneilykt Z ie
liń sk i, D ęblin ; Ja n u sz  M etelski. Podw iśle; Adarn D ąbrow ski. 
R em bertów ; A lfred a  Ś w itkow ska, Lwów; E dw ard  P ro tase- 
wicz, W ołom in: W itold N ow icki, W arszaw a; J .  Jan czew sk i. 
W ilno; Ew a Ś m ig ielska. S chodnica; F ran c iszek  G aliń sk i, R a
dom sko; K azim ierz Ję d ra s , O lsz tyn ; B ro n isław  E rte l, Lwów; 
H enryk  B erw etz, R adom ; B ron isław a R am ułtow a, Jeżów : 
„ J a -K i44, B udzanów ; J a n  Lemibke, P rzedbórz ; F e lik s K reto- 
wicz, Brześć; Boi. Z ie lińsk i, W arszaw a; J a n  Sysak , C h rza
nów (zł 20); Róża K rau s , Lwów; W ł. O palińsk i, W ilno ; Mi
chał G ry g ie l, Ja w o rzn o ; F ranciszek  R abiasz, T w orkow a; 
E. Kości uszy  ńskl, K raków ; J e rz y  PanTizyńsłkSi, Częstochow a; 
W łodzim ierz Sosnow ski, B lachow nia; H a lin a  K alitów na. 
Bydgoszcz; B a rb a ra  M ilów czanka, Nowy Sącz: Ja d w ig a  Ba-

Z N 1 E K § 1 I A I C E N 1 A
( c h l r u r i i ) a  h o s m e l y c z n a )  496

Dr. MICHAŁEK-GRODZKI, W -w a, N ow y-Ś w iat 15.

w orow a, K ielce: F ra n c . K ocur. C hybie : s ie rż . 'S tan is ław
S ta rę g a . Rów ne; K. W ojakow ski, W arszaw a; W ale rja  W asie 
lew ska, C zęstochow a; S tan is ław  W alczyńsk i, C zęstochow a: 
E. G rodzka, W arszaw a; Ja d w ig a  Z aleska, W arszaw a; F r. 
C hm ielew ska, P acanów : inż. Z ygm unt S łow ikow ski, W arsz a 
w a; „ B a b in a 44, L un in iec ; O lga Zbiegieniow a., Ł uck ; H . G ry n 
bergów  a. P io trków : por. S tan is ław  T a ra sa k iewicz, T o ru ń ;
M arja  M ukulow ska, K ołaczkow o; kpt. L udw ik  H auseh ild , 
N ow y T a rg ; A la H ausch ildow a, Nowy T a rg : -Z. P taszy ń sk a , 
O św ięcim ; M arta  Pyszów lia , B ia ła ; S te fan  B ąkow ski, K ra 
ków; K ry sty n a  Wielo.wiey.ska. L ubcza; B ożenna G arliń sk a . 
Lodź;. J a n in a  P aw elezyków na, Ł ódź; E ryk  U n v e rric lit, Biel- 
szow ice: Basia B y tom ska, C ieszyn; M ario la , R adom sko; Ma- 
r ja n  F eduszka, S tan isław ó w ; M arja  Z iółkow ska, Poznań; 
,jS fin k s“ , W łodzim ierz ; Z. K oter. W arszaw a; K azim iera 
Ć w iertn iaków na, Z akopane; K aro l K u g le r. L askow ice; T eo
f il  S obecki, P oznań ; L udw ik  S am borsk i, K rak ó w ; M. Dąb- 
kiew icz, Łódź; Edfward K law e, J e d ln ia ;  T adeusz Ja b ło ń sk i, 
Ja re m c z e ; Lech W ittig , Poznań ; W ładysław  L ange, W a r
szaw a; d « H elena Opiel i ń sk a ; W. Ha hor ki ewicz, S kaw in a ; 
A. ‘M ieczkowski. W ilno: W itold M ajew ski, W arsz aw a; Ałima 
Olbrych.tówna^ O sięciny ; Z, Blfttit, Łódź; Z ofja  Tęsiorro-wska. 
W ieluń : E zet, B rześć n /B ; H en ry k  K a lita , Rów ne W oł.;
K azim iera W o jty łło , P rzem yśl: M arja  W eissm annow a, Lwów 
por. Zbigniew  S tańczew ski, G ródek J a g .;  B łażew iczow a. 
K oh y ln ik ; K azia  T ym ków na, Lwów; A. L oeglerow a, Lwów; 
Eugenjuisz D ow m anow icz, Lwów; E u g en ju sz  D w orski. Lw ów ; 
M arja  Józefow a O danow ska, W arszaw a; K azim iera  Oorze- 
jew ska. W arszaw a: T. M atuszew ska. R adom sko: W. Nosć.

W  k a ż d y m  „ Ś W I A T O W I D Z I E "  są  
c z t e r y  o b r a z y  k o lo r o w e , k t ó r e  o p r a 
w io n e , s t a n ą  s ię  o zd o b ą  T w o je g o  m ie 
s z k a n ia .

A nin ; T adeusz K a rn a s , S tan is ław ó w ; W ładysław a S ław ecka, 
K rotoszyn: .Jakób S znapper, K alisz ; W anda L isiecka, P oznań; 
inż. T adeusz Popiel, D ąbrow a Góirn.; A dam  G rodzicki, 
K raków : A lin a  W ielm ow ska, P iastów , zł 10.—); „ I te sp le r44, 
B rzeżany; O lga Lisow ska. Z agórz; A rju sz  D rosk l; W anda S.; 
Filiek z Baranowjicz; E dw ard  Rudfkow.skl, O stróg ; M a rja  Ja  
1 0  szew ska, W łoclaiwek; M ichał W eiSsherg. W arszaw a; E lż 
biota K ulaków na, W arszaw a; Irena. K łopo tow ska, S k arży sk o ; 
kpt . S tan is ław  Go liń sk i, K rak ó w ; Ja d w ig a  D yakow ska. 
P ionk i; M a rja  C hach low ska, K raków ; J a g u s ia  K rnśifia- 
ków na. K raków ; Ig n a c y  W ójcik , C zęstochow a: E dw ard  Po 
nurk iew icz , B rzcżany ; „ U ła n 44, leg. n r. 643, K rak ó w ; A ndrzej 
G odaw a. K rak ó w ; Ja d w ig a  LiSowa, K raków ; Z ofja P o p ic ia - 
rzow a, W olinom ; m gr. F elic ja  Schwtoniner, B ochnia; S tani- 
-ław  Ludw ig, S t ry j ;  Janika Ja n k o w sk a , P ory  sław ; rtm . m gr. 
Jenzy  Rouse. W arszaw a; L ucjan  Skuhiwz. L u b a rtó w ; Wałidz-ia 
M achlejdów na, Sopoty ; W acław  M ajewSki. Sosnow iec: W ło
dzim ierz B a to rsk i. B y s tra ; A ndrzej M a riań sk i, Ozęsltoćihowa; 
M arta  R ogow ska, M ilanów ek: m gr. A dam us Bolesław,
B rześć; Czesław  G ieczonis, W ilno; M ieczysław K araś , W ysz
ków; K. K lap u t, W adow ice; S tasiek  z l^odźi*; M iecizy.śław 
K aw ecki, Ja w o rzn o : Al. Sobociński, Ja n o w a  D olińa: Leo-
katlja  Leśna, K ro toszyn : H elena  R a ta jc zak , P oznań : Kazih
m lera Kledlecki, Poonań; K azim ierz W ojciechow ski, W ieluń ; 
Kokoc.iiński Longin B ron isław , P o zn ań ; S tach  Jłozw adow sk î  
Łomża; Teodor Deko, T rem bow la; I re n a  K ornhaheirów na, 
Lwów; Jó z ef W oliński, S tan isław ów ; A lojzy Balicki!, G ró jec : 
K lem en tyna S chach te ro w a, Lw ów ; K lub l'racoAvni!ków „Ga- 
zo lina44, B ory sław : M ery P iw ow arczyk  ow a, Boirystiaiw; F ran - 
ciszika P rohstow a, B orysław ; B e tty  H erzb erg , B o iy s ław ; 
Adam  P iw ow arczyk , B orysław ; S tef. B achm an, B ory sław ; 
M aks Limhardlt, B ory sław : B. H au p tin an n , B orysław : S tan . 
P iw ow arczyk , B orysław : K a n d  Łukatfńiewictz, B rzeżany ;
W. Je z ie rsk a . WdAinio; M a rja  Śł ru b e l. W arszaw a: Ja n u sz  
R om an, Warsiza.wa; Sit. M ikow ska, W arsziaw a; Miiim LiłiM)- 
pow, W łochy; A nna Nozdowa. T oruń ; Zygm und T ie tz . W ar
szaw a; Wo.ro bj o w S e rg iu sz , K raków ; S ta.nM aw  Ja ro sz , 
Lwów: I re n a  Lewacka, Lwów; S te lla  M ikołajczak , Puszczy
kowo; Z ofja  Oski e rk a , G rodno; Mliieozysła w D o k to iczyk . 
Lódż; J e rz y  K am iń sk i, W:i rsz a w a : K aczm ąrek , B ia łystok ;
L ucjan  Skiubilsz, L u b artó w ; W ito ld  J  acew icz, por.. W a r
szaw a; A dam  Jeż , K raków , ul. Słoneczna 23/1. p. (p renum c 
ra ta  mielsięezna „Ś w iatow ida44 otl 1 1 iipcn do 31 l.ipca 11137 r.); 
J a n in a  S tad n ick a , P ilica ; Ludw ik Chlatmtaitz, B ia ła : D anula 
P iechurów n, K raków ; A lfred  R o tter, K raków ; J a n in a  Wy 
ganow śka, lx )t\va: M arja  Lew andow ska, G rodno; m gr. J ó 
zef Ozol.ha, T o ru ń ; Zofja U jw arow a, D ubno: H alina  Tho
m eyer, Poznań; S te fan  M oraw ski, Poznań: A ntoni Biega
now śki, Łomża; A nna H om olicka, W arszaw a: Z. S taszew ska, 
Kraików; W incen ty  S ikom w icz, M ielec; M arja  O gorzało w a. 
Nowy T arg ; S tefan  Lilptay, Lwów; Z ofja Mosr/yńska, T łu 
m acz; S tan isław  D udzic, S karży sk o : Pelag.ia Oh m ielew ska.
W arszaw a.

N agrody  o trzy m ali pp. J a n  S y sak , C hrzanów , U rząd  S k a r 
bowy (.zł 20.—), A lina Wilelmowslka, P iastów  i»od W anm aw ą, 
ul. 11 L isto p ad a  15, m. 4. (zł 10.—), o raz  A dam  Jeż , K raków , 
ul. Słonecizna 23 I. p.) p re n u m e ra ta  milesiccznia „ św ia to w id a 44 
od 1-31. V II. 19*37 r.).

N agrody  p ien iężne , ro d ak e ja  „Ś w ia to w id a44 p rześle  nie- 
l>awem.

DZIECKO POLSKIE— 
W POLSKIEJ SZKOLE
mW.ń ZBIORHE NA SZKOŁY 
P O LSK IE  ZA OR A N I CA

S W I A T O W I D WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE 1 WILNIE.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA*. Kraków, Wielopole 1- 
TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-61, 150-65. 
Oddział w Warszawie: Krakowskie Przedmieście 9. Ted. 5-51.90. 
Numer konta P. K. O. w Krakowie 101.200 — w W arszawie 140-725.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Strona dzieli się na trzy lamy (szerokość laniu 80 mm.) 1 mm 
w jednym lamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane „solus*4) — 1 mm. w jednym lamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie (,,so!us“). jeżeli ze 
względów technicznych nie będą mogły być zamieszczone według 
zlecenia, będy drukowane jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej.

Reklamacje w sprawie nieotrzymania lub późnego doręczania 
egzemplarzy należy wnosić niezwłocznie, pisemnie, do Urzędu 
Pocztowego (doręczeniowego), a nic wprost do Administracji. 

Prenum erata kw artalna zl. 6.50. Zagranicą zl. 9.50. 
Prenum erata miesięczna zl. 2.20. Zagranicą zl. 3.20. 

Wydawca i naczelny redaktor: M A R J A N D Ą R R O W S K 1,
Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny; Dr. JÓZEF FLACH. 
Zakłady graf. „IKC“ w Krakowie pod zarządem F. Korczyńskiego.
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Z WYSTAWY ARTURA GROTTGERA W KRAKOWIE

W ra m a ch  »Dni K rakow a* odbyło  s ię  o tw a rc ie  w ystaw y zb iorow e} A rtura G rottgera , z o k a z |i  tOO-lecia n arod zin  te g o  g e n ia ln e g o  artysty . Z w ystaw y t e |


